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rekord, przelatując trasę 
8550 kim. bez lądowania. 


Barykady na uniwersytecie w Bukareszcie 


Studenci grożą bombami łzawiącemi. — Niezwykły protest przeciw 
~. wysokim opłatom. — Zajścia studenckie w Berlinie 


Bukareszt, 11 lutego. 

Na wydziale prawniczym umiwersy- 
tetu w Bukareszcie. studenci na znak 
protestu przeciwko wysokim opłatom 
urządzili barykady, przyczem zapOwie- 
dzieli rektorowi, iż tak długo nie ustąpią, 
dopóki opłaty nie zostaną zniżone. 

Równocześnie zawiadomili, iż posia- 
dają bomby z gazem łzawiącym któ. 
rych użyją na wypadek zastosowania 
przeciw nim siły. 

Również i na innych uniwersytetach 
spodziewane są awantury studentów na 
znak solidarności z demonstrantami bu- 


kareszteńskimi. 
Berlin, 11 lutego. 


Przed gmachem uniwersytetu w 
Berlinie i na sąsiednich ulicach doszło 


Dziś wyrok w procesie 
- brzeskim 
i areae 11 az 
sW godzinac popołudniowy 4 
nastąpi łoszenie i 
SzaŃcynym b, więżaiłw bezesbich. — 
w oczekiwany jest ze zrozumiałem 
eresowaniem, 


Srebrne 1 i 2 złotówki 


wymienia Bank Polski 


Łódź, 11 lutego. 
(it) Ostatnio bardzo często wynika- 


ją nieporozumienia na tle odmowy 


przyjmowania starych monet srebr- 
nych 1- i 2-złotowych, wycofanych z 
obiegu. 

W związku z tem dowiadujemy się 
w Banku Polskim, że pieniądze te są 
bez ograniczeń przyjmowane do wy- 
miany aż do końca bieżącego roku. Wo- 
bec powyższego mogą być one Śmiało 
przyjmowane, gdyż nie straciły, jak to 
rw gadać mylnie mniemają, swej war- 
ości, > 


Pożar w Łodzi 


, Łódź, 11 lutego. 

(ig) Dziś rano straż ogniowa zaalar- 
mowana została wieścią o pożarze na ul. 
Piłsudskiego 57. Na miejsce wyruszył 
natychmiast I oddział straży. 

Jak się okazało, w jednem z miesz 
kań zapaliła się Ściana od zbytnio na- 
grzanego pieca. Początkowo domowni- 
cy nie zauważyli pożaru, który szerzył 
się szybko, ogarniając cały pokój i za- 
grażając pozostałym częściom mieszka- 
nia i domu 


i ? 

Pół godziny trwała akcja ratownicza. 
Pożar ugaszono. Straty są dość znacz- 
ne, zarówno wskutek ognia jak i zalania 
mieszkania wodą, 


200 osób zabitych 


wskutek eksplozji w Zagłębiu 
Saary 


BERLIN, 11 lutego. 

Eksplozja zbiornika gazu w Neukir- 
chen w Zagłębiu Saary spowodowała 
szkody daleko większe, niż pierwotnie 
przypuszczano. Poza 200 zabitymi, jest 
około 1000 osób rannych. 

We wszystkich szpitalach poczynio- 
no przygotowania do przyjęcia trans- 
portów rannych. Teren katastrofy iest 
otoczony woiskiem i policia. Wszystkie 
domy w Neukirchen są uszkodzone. 
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do krwawych awantur między studen- 
tami hitlerowcami a ugrupowaniami stu- 
dentów=republikanów. W wyniku tych 


Dienzywa japońska rozpoczęta 


Oddziały moiskowe maszerują na Ożefiol 


Londyn, 11 lutego, 

Mimo kategorycznych zaprzeczeń ze 
strony japońskiej, źródła chińskie pod- 
trzymują w dalszym ciągu twierdzenia 
o rozpoczęciu przez wojska japońskie 
walki na terenie prowincji Dżehoł. 

Z Szanghaju donoszą: że wczoraj o 
godzinie 1l-ej rano kolumna kawalerii 
japońskiej w sile 2:000 koni dotarła do 


Napad przy użyciu... sirzykawki 


Niezwspicłuy ralbuumelc w Cannes 


Paryż, 11 lutego. 
(sb) W Cannes dokonano przed paru 

dniami niezwykłego napadu rabunkowe- 
go, którego ofiarą padła znana piękność 
paryska, Clara Sgela 

rała ona. stale w miejscowem kasy” 
nie, a krytycznego dnia wygrała kiika» 
dziesiąt tysięcy franków. 

dy wracała 
parku jakiś opryszek, który.. zastrzyk- 


Chciała spalić syna 


ofierze Bogu 


izłożyć £o w 

Berlin, 11 lutego. 
Z miejscowości Stolp na Pomorzu, do- 
noszą o wypadku obłędu na tle religij- 
nem. Pewna wdowa postanowiła swego 


13-letniego syna złożyć w ofierze cało- 


palnej Bogu. 

O zamiarze swym doniosła kierowni- 
kowi szkoły powszechnej, do której syn 
jej uczęszczał Zawiadomiona o tem poli- 
cja, udała się do mieszkania wdowy. 


"Drzwi były zamknięte, policjanci, po dla obłąkanych. 


„Wilki postrachem Zyrardowa 


Banda młodocianych opryszków teroryzowała miasto 


Warszawa, 11 lutego. 
Postrachem Żyrardowa była banda 
młodocianych rzezimieszków, która przy 
brała sobie szumną nazwę „wilków”*, 
które dawały się dobrze we znaki spo- 
kojnym mieszkańcom. ' 
ie było dnia bez awantur i napa- 
dów, a zwłaszcza w podrzędnych restau 
racjach. Ofiarą tych napadów, na czele 
których stał niejaki Józef Michalski, był 
Teodor Oskiera i brat jego policjant, 
Władysław. 
Pewnego dnia, gdy obaj bracia wra- 
cali do domu, złoczyńcy napadli.na nich. 


Matkobójca zawisł na szubienicy 


do domu, napadł ją w | śła złożyć zenania o d 


Awantury miały następujący prze- 
bieg: 

O godz: 1l-ej przed południem odbyć 
się miała przed gmachem uniwersytetu 
manifestacja żałobna ku czci zabitego 
przez nacjonal-socjalistę we Wrocławiu 
studenta z  Reichsbanneru - Waltera 
Steinsięlda, 

Niemal w ostatniej chwili, bo na pół 
godziny przed rozpoczęciem manifesta- 
cii prezydent policji zabronił tej manife- 
stacji. 

Kiedy studenci republikanie rozeszii 
się z powodu tego zakazu napadnięci 
zostali przez swych kolegów hitlerow= 
skich. Wywiązała się krwawa bójka, w 
której interwenjować musiały wzmoc* 
nione posiłki policji z pałkami gumo- 
wemi. 
poi dg go. ABP ZOPORYGEJERECA I || 


Kupcy francuscy zamy- 
kają sklepy 


na znak protestu przeciw 

wysokim podatkom 

Sybillę znaleziono ułożoną na ławce Paryż, 11 lutego. 
bez przytomności. Przewieziońa do szpi- (t) Związek dla obrony interesów po- 
tala, leżała oiiara napadu dwa dni W | datników francuskich w dalszym ciągu 
uśpieniu i dopiero po Obudzeniu się mo- | swej akcji protestacyjnej, rzeciwko no- 
ym na niej | wym podatkom, postanowi w przyszłym 
tygodniu urządzić jednodniowy streik pro 
testacyjny i nakazać zamknięcie wszyst- 
kich sklepów, restauracyj oraz innych 
zakładów gastronomicznych na okres 24 
godzin. Dzień tego strejku będzie okreś- 
lony w przyszłym tygodniu. 


Wzrost ruchu lapowców 
w Finlandji 
` Helsingfors, 11 lutego. 


(t) Ruch lapowców znowu wykazuje 
pewne ożywienie. Przywódca lapowców 
Kosola, zwołał zebranie delegatów, na 
którem obecnych było około 300 osób. 
Postaniowiono urządzić ponownie ty- 
dzień agitacyjny, podczas którego rozma 
ici mówcy wygłaszać będą we wszyst- 
kich miastach agitacyjne przemówienia, 
wzywając do walki z rządem. Władze 
przedsięwzięły już energiczne środki, 
aby stłumić nową falę agitacyjną w za- 
rodku. 


staré siedmiu studentów zostało ran- 
nych, a policja dokonała licznych aresz- 
towań, przewżanie wśród hitlerowców. 


miejscowości Suitung. 

Drugi oddział wojsk japońskich w st- 
le 4.500 ludzi, posiadający kilkanaście 
bateryj ciężkiej artylerjj maszeruje w 
kierunku na Kailu. Trzeci oddział w sile 
5.000, zaopatrzony również w artylerję 
ciężką i czołgi posuwa się w kierunku 
Tianszan. 


nął jej jakiś nieznany preparat. Sybilla 
straciła przytomność, 

Wówczas bandyta zrabował torebkę 
z pieniędzmi i zbiegł. 


napadzie, 


wyważeniu ich, wtargnęli do wnętrza. 
Kobieta rozwścieczona, obrzucać ich za- 
częła doniczkami, tałerzami i t. p. Cho- 
rą umysłowo zdołano obezwładnić dopie 
ro po rzuceniu kilku granatów z gazami 
łzawiącemi. 

Nieszczęśliwego chłopca, który leżał 
skrępowany na łożu, uwolniono z wię- 
zów i odesłano do zakładu wychowaw- 
czego, Matkę umieszczono w zakładzie 


W obronie własnej Teodor Oskiera 
strzelił — Kula trafiła członka bandy, 
Marjana Włodzisławskiego. 

Wczoraj odbyła się sprawa w sądzie 
okr. w Żyrardowie, gdzie m. in. świadka 
mi zjawił się nagle świadek zajścia, tech 
nik Musiakowski, który zeznał, iż oskar 
żony był ofiarą napadu i działał w obro- 
nie własnej. 

"Sąd uniewinnił Oskierę, natomiast pro 

kurator nakazał aresztować głównego 
świadka, a przywódcę bandy Józefa Mi- 
chalskiego za złożenie fałszywych ze- 
znań, 


Krach koncernu 
teatralnego w Hamburgu 


Hamburg, 11 lutego. 
(t) Koncern teatralny Richtera zała- 
mał się całkowicie, tak, że ogłoszono mu 
upadłość. Do koncernu tego należało kil 
ka teatrów, które stopniowo w ciągu 
oslatniego okresu zostały zamknięte. — 
Przeszło 200 artystów .znalazło się na 
bruku. Długi koncernu wynoszą około 
miljona marek. 
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Wykonanie wyroku sądu doraźnego w Drohiczynie 


Drohiczyn, 11 lutego. 
W Drohiczynie rozpatrywana była 


w trybie doraźnym sprawa przeciwko | że Gołubko ohydnego czynu dokonał, by 
Wasylowi Go-|pozbyć się matki i brata i zagąrnąć ich 


mieszkańcowi Sukacz, 


łubce. 


Podsądny oskarżony był o zamordo- ; 


wanie swei matki, 65-letniej Tekli i za- 


słyszana była we wszyst- danie ciężkich ran bratu Mikołajowi w 
kich azolzznych miastach 


czasie gdy byli pogrążeni w głębokim 


śnie. 


: "na karę Śmierci przez powieszenie. 
W czasie rozprawy wyszło na jaw: 


Obrońcy zwrócili się do Pana Prezy- 
denta. z.prośbą o ułaskawienie, lecz nad 
ranem dnia onegdajszego nadeszła odpo- 
wiedź odmowna i wyrok został o świ- 
cie wykonany. 

Skazatiy zachowywał się spokojnie 
do ostatniej chwili. ~- 


majątkiem, składającym się z kilku hek- 
tarów ziemi i zabudowań. IA 

W wyniku całodziennego procesu 
Gołubka po przyznaniu się do winy ska- 
zany został i : 
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Czy wiecie, ŻE... 
„dłajwiększe drzewo znajduje się w 
hieago w Kalifornii (Stany Zjednoczo= 


100-letni prótesor zaleca wstrzemięźliwość w jedzeniu nę) posiada ono 105 stóp, wysokości. 
dożyć stu lat? . 


Jak 


(x) Na czem polega teorja doktgra 
'Woronowa o przedłużeniu życia ludzkie 
go, wszyscy dokładnie wiedzą. Według 
twierdzenia doktora Woronowa, ludzie 
po dokonaniu na nich operacji przeszcze 
pienia małpich gruczołów, 
osiąśnąć imponujący wiek 150 lat. 

Dr. Jaworski wynalazł inny znów 
preparat, który wstrzykuje się do krwi, 
a który też jest w stanie przedłużyć 
życie ludzkie o kilkadziesiąt lat.— Oby: 
dwaj lekarze uzasadniają swoje teorie 
dziesiątkami przeprowadzonych doświad 
czeń. Widzimy więc, że konie, które pod 
dano zabiegowi według recepty dr. Wo- 
ronowa odzyskują lśniącą szerść, stare i 

leniałe owce otrzymują na nowo długi 

włos, a odmłodzone świnki morskie, od- 
zyskują młodzieńczy wigor i biegają jak 
oszalałe w swych ciasnych klatkach. 
„ Aby jednak szerokie warstwy ludno- 
ści uwierzyły w możliwość przedłużenia 
życia ludzkiego, nie ce pokaza- 
mie kilkunastu przykładów ze świata 
zwierzęcego. Rozsądny człowiek chce 
zobaczyć kilka takich samych jak i on 
ludzi, którzy dożyliby sędziwego wieku 
po poddaniu się kuracji, Albo, chociażby 
sami wynalazcy zastosowali swoją teorję 
ńa sobie. 

Tymczasem sami wynalazcy nie mają 
potrzeby stosowania na sobie tej teorji, 
gdyż prawie wszyscy przekroczyli zas 
fedwia pięćdziesiątkę. Żyje jednak le- 
karz, który w najlepszem zdrowiu prze: 
kroczył setną rocznicę swych urodzin, 
Lekarz ten, to dr. A. Gueniot, profesor 
fakultetu medycznego w Paryżu. 

Jak się jednak okazuje, lekarz ten 
nie jest zwolennikiem teorji przedłuża- 
nia życia i bez żadnych środków ubocz- 


nych osiągnął tak wysoką granicę wie- | 


ku, Profesor Gueniot, którego syn jest 
„dzisiaj również sędziwym  prolesorem 
uniwersytetu, mieszka w skromnym do- 
mu na drugiem piętrze, domu w którym 


"miema windy, Sędziwy ten lekarz, mimo 


to, nie lęka się wychodzić na spacer i 
bez specjalnego trudu przebywa dwa 
razy dziennie wysokie schody, 

Bewica dziennikarz, postanowił od- 
wiedzić sędziwego profesora i zapytać 
go o „przyczynę ' tak długo zachowane- 
go zdrowia, 

Drzwi mieszkania — pisze dzienni- 
karz — otworzyła mi starsza, bardzo 
miłą pani. Na moje pytanie o profesora, 

— Papo, iaraa jakiś pan do cie- 

Profesor wstał na moje powitanie z 
krzesła ustawionego przed kominkiem. 
Wyślądał on jeszcze zupełnie czerstwo 


i nigdy nie możnaby mu na pierwszy 
rzut oka dać lat, które liczy, Profesor, 
widząc moje zdumienie, roześmiał się. 


— Pan spodziewał się zapewne uj- 
rzeć mnie na wózku dla sparaliżowa* 
nych, tymczasem nie mam jeszcze do te 
go ochoty. Jak słyszy pan, mówię rów- 
nież zupełnie wyraźnie, mimo, że moje 
uzębienie porządnie szwankuje. Prosił- 
bym tylko, aby pan mówił nieco głośniej 
gdyż słuch mam lekko przytępiony, — 
Wzrok mam natomiast zupełnie dobry i 
dlatego bardzo wiele czytam. Czytam 
teraz o wiele więcej, aniżeli w czasie mej 
młodości, mam bowiem teraz o wiele 
więcej czasu. c 
Na moje pytanie, dzięki czemu 
można osiągnąć w dobrem zdrowiu, tak 
poważny wiek — profesor roześmiał się. 

— Trzeba tylko chcieć długo żyć, a 
spełni się to z pewnością. Jak pan widzi 
recepta zupełnie prosta. 

— Gdyby to było prawdą, ludzi na 
świecie byłoby dwa razy więcej, niż jest 
obecnie — odważyłem się zaoponować. 

— Niech pan temu nie wierzy. Ludzie 
kochają życie tylko w słowach, napraw- 
dę nie chcą poświęcić najmniejszej przy- 
jemności dla przedłużenia życia, Tym- 
czasem wcale nie wymaga się od nich 
ascetycznego trybu życia. Ukończywszy 
sto lat życia, pijam jeszcze do dzisiej- 
szego dnia rano moją codzienną kawę z 
mlekiem, a po obiedzie pół czarnej. Już 
z tego wynika, że djeta nie jest zbyt su- 
rowa. Alkohol, byle nie w nadmiarze, 
również nie szkodzi. Ja sam wypijam co- 
dziennie pół litra starego wina, zmiesza- 
nego z wodą, 


będą mogli 


— Afery efótycźne? 


starca, To należy już do dawno zapom: 
nianej przeszłości, Był tylko jedyny czło- 
wiek, który w sędziwym wieku spłodził 
syna, ale i on żył tylko w legendzie, był 
to bowiem biblijny Abraham. Historja 
świata nie zna drugiego takiego wypad- 
ku. Zresztą sekret dłuślego życia leży 
właśnie w sferze zagadnień seksualnych, 
Człowiek, który chce osiągnąć sędzi 
wiek, musi w granicach lał od 50 do 6 
zapomnieć o istnieniu miłości, 

Pozateni djeta ma również pewne 
znaczenie. Organizm człowieka starego 
najlepiej znosi jarzyny, owoce i mleko 
Mięso można jadać tylko w niewielkich 
ilościach. mf 

Pozatem starsi ludzie winni pamiętać 


| 


o tem, Že wógóle fiie wólno imi się obja- 


ość? Pyta pan o to stuletniego | dać. Naturalnie nie można przepisać spe- | 


cjalnych norm. Są dni, kiedy jest się bar- 
dziej głodnym, a inne kiedy niema zupeł 
nie apetytu. Bardzo ważnem jest nacie- 
ranie całego ciała w przeciągu 10 minut 
rano i wieczorem. Jest to mój własny 
wynalazek, który mi cudownie robi, po- 
budzając krew do szybszego krążenia. 

— Czy pacjenci pana stosują się do 
tych przepisów? 

Profesor wybuchnął śmiechem. 
Żaden z moich pacjentów nie do- 
żył 100 lat, — Pacjenci są przyżwyczaje- 
ni do połykania gorzkich pigułek, zno- 
szą cierpliwie ciężkie operacje, ale ża- 
len nie zniesie kuracji, która ma trwać 
całe lata, i 


bwód pnia wynosi około 30 stóp. 9b- 
liczono. że pod gałęziami drzewa nioże 
ztnieścić się odrazu 10.000 ludzi. (sb). 


"860 gramów węgla clągnie tonnę 
węgla na przestrzeni mili! Brzmi to jak 
paradoks, jednak ustalono, że nowo- 
czesne lokomotywy zużywają tak mało 
paliwa, że 60 gramów węgla jest rze- 
(jczywiście w stanie przenieść tonńg tē- 
lgo materiału na jedną milę. (sb.) 


„uczeni amerykańscy „dowiedli“, 
że istnieje mniej słynnych plerworod- 
nych synów, niż niepierworodnych. 
Słynnymi  niepierworodnymi synami 
byli Juljusz Cesar, Abraham Lincoln, 
iNapoleon, Jerzy Waszyngton, Szekspir, 
|Bernard Shaw, Darwin, marszałek 
Foch, Rudolf Valentino. Słynnych sy- 
'nów pierworodnych „odkryto“ o wiele 
mniej, a mianowicie: Norman, Heñryk 
Ford, John Galsworthy, Baldwin i min. 
Churchil. (sb.) | 


| 


Legia honorowa za... szpiegostwo. 


Otrzymała ją kobieta, która w czasie wojny pełniła 
funkcję szpiegowską na rzecz Francji. 


(z) Pani Crompton udekorowana z0- | zawsze ilekroć tylko będę mogła, w za- |też pierwszą kobietą, która przeleciała 
| stała krzyżem Legi! Honorowej „za wy* | opatrywaniu w żywność niemieckich to- | wokoło wieży Eiffel- 


jątkowe zasługi, położone dla kraju. 
Krótka wzmianka, zamieszczona w o- 
statniej oficialnej liście osób, odznaczo= 
nych tym orderem, przeszła nieczauwa- 
Żona przez nikogo. Niewiele bowiem 
osób wie o tem, iż p. Crompton — to 
Marta Richard czyli „Skowronek*, naj- 
zdolniejszy i naipięknieliszy szpieg w 
spódnicy pracujący na rzecz Francji w 
czasie wolny światowej. 
Jest to pierwsza francuzka, która 
otrzymała odznaczenie za szpiegostwo. 
A. o==.lestefm z tego — opowiada 
mała, niebieskooka brunetka. 
— Prowadziłam fascynujący tryb ży” 
„Cła, który skończył się dla mnie bezpoa 
wrotnie. Byłam t. zw. „podwójnym” 
szpiegiem. Pracując w Hiszpani! na ko“ 
rzyść Francji uchodziłam tam rówio. 
cześnie za szpiega niemieckiego, Dzięki 
temu udało mi się zawrzeć bliską zna- 
jomość z baronem von Krońem, szefem 
niemieckich sił morskich w Hiszpanii. 
Zadaniem mojem było przeszkadzać mu 


(z) Niezwykłą sensacię wywołała w 
Jugosławji wiadomość. pochodząca z 
miejscowości Czaczak (w starej Serbii) 
o własnoręcznem przeprowadzeniu na 
sobie operacji usunięcia kamienia żółcio- 
wego przez pewnego chłopa, Dymitra 
Georgiewicza, 

Jeszcze w r. 1911 Georgiewicz za- 
padł na chorobę kamieni żółciowych 1 
i lekarze skierowali go wówczas do Cza- 
czaku celem poddania się operacji. Jed* 
inakże wybuch wojny bałkańskiej, a na- 
„stępnie wojny Światowej uniemożliwił 


Z HO A O A 


Od tei pory Georgiewicz co pewien 
czas miewał silne ataki żółciowe, zno= 
sząc przytem straszne bóle. Aż wresz= 
cie przed kilku tygódniami, podczas jed- 


dzi podwodnych, które zaopatrywały się 
we . wszystkich portach neutralnych, 
szczególno zaś w Hiszpanji. 

Życie p. Crompton-„Skowronka“ jest 
‘prawdziwym romansem awanturniczym 
‘pod względem obfitości i niecodzienności 
wydarzeń. Była ona podejrzana o upra- 
wianie szpiegostwa kolejno przez Fran- 
cię ! przez Niemcy. Zarówno władze nie- 
mieckie jak i francuskie aresztowywały 
ją kilkakrotnie pod zarzutem szpiego- 
stwa. Jednakże sprytna niewiasta wy* 
chodziła zwycięsko z wszelkich opresyj 
£ dzięki niezwykłemu urokowi: jak! roz- 
taczała wszędzie jej troda, wydostawa- 
ta najrozmajtsze tajemnice wojskowe 8 
oficerów niemieckich, zaopatrując ich 
wzamian w „tajemnice francuskiego 
sztabu generalnego"; specjalnie przez 
ten sztab fabrykowane. ` 

P, Crompton okazywała nadto wiele 
zalńteresowania dla awiacji i była jedną 
z pierwszych francuzek, które zastadły 
samodzielnie u steru samolotu, Była ona 


Sam dokonał na sobie operacji 


Chlop serbsfki brzytwą mytciął sobie 
kamien żźółciowy 


| z takich ataków. chory wybadał 


ręką miejsce, w którem, podług jego 
mniemania, znajdował się kamień, wziął 
brzytwę oraz lustro i przy pomocy tych 
instrumentów wyciął kamień. Kamień 
ten był olbrzymi ważył bowiem 150 
gramów. 

Po dokonaniu tego zabiegu żona wy- 
smarowała chore miejsce dziegciem, na- 
stępnego dnia chłop powrócił do swych 
normalnych zajęć; l 

Po paru dniach operowany począł 
odczuwać lekkie bóle i zwrócił śię do 
miejscowego szpitala, dzięki czemu cały 
wypadek wyszedł dopiero na jaw. 

Chory przebywa w szpitalu na ku- 
racji, jednakże stan jego zdrowia jest 
najzupełniej zadawalający. 


Odwaga jednego człowieka 


(z) Przed kilku tygodniami dokonano 
w jednem z większych miast austrialii- 
skich zuchwałego napadu na bank. 

Uzbrojeni w rewolwery bandyci ste- 
roryzowali cały personel oraz znajdują- 
cych się tam klijentów. gromadząc ich 
w jednej z sal konferencyjnych banku. 
Tu pod wycelowanemi lufam! wszyscy 
wydali posiadane przy sobie pieniądze. 
| W tym samym czasie pozostali członko- 
| wie szajki splądrowali kasy i ułotnil! się 
ze znaczną samą w gotówce oraz ak- 
;cjach i papierach wartościowych: 

Jednakże wśród skupionych w sali 
klijentów znałazł się pewien odważny 


E zabiegu 


jegomość, który nagłym ruchem dżiu- 
dżitsu wytrącił jednemu z opryszków 
rewolwer, sam go pochwycił I celnym 
strzałem położył bandytę trupem na 
miejscu. Następnie dzielny osobnik skie- 
pome broń przeciwko innym napastni- 
om. 


Odznaczona p. Crompton liczy obec- 
nie 43 lata. Zachowała ona cały swój 
wdzięk i urodę i mieszka spokojnie: bez 
burz w swem malutkiem mieszkanku w 
Paryżu. s 


| 


Chrzestna matka 
spalonego „Atlantyku” 


(z) Jak każe zwyczaj, każdy większy 
okręt posiada śą: „natkę chrzestną”, 
której rola polega na tem IŻ przed spu- 
szęzeniem, okrętu na wodę rozbija 6 ka* 
dłub okrętu butelkę szampana. z 

Taką ,matkę chrzestną“ w osoble p. 
Farbe, córki francuskiego „króla okrę- 
towego“ posiadał również „Atlantique. 

W odróżnieniu od innych „matek 
chrzestnych" p. Farbe nie ograniczyła 
się do dokonania aktu „chrztu“ okrętu. 
lecz rozszerzyła swe czynności w Kle- 
runku opieki nad załogą okrętu, okazu- 
jąc rozczulającą  pieczołowitość i tro- 
skliwość wobec rodzin najbiedniejszych 
członków załogi „Atlantique“, 

Młoda dziewczyna była dla rodzin 
marynarzy „Atlantique“ prawdziwą 
matką. Wiladomością o katastrofie, ja" 
kiej uległ „jej okręt“ p. Farbe przejęła 
się w takim stopniu, iż rozchorowała się 
poważnie. 


Ożenił się z własną babką 


 „Oblubienica” po ujawnieniu 
tej tajemnicy postradała zmysły 


(z) Makabryczna historja wydarzyła 
slę niedawno w San Francisco. 

Pewien młodzieniec ogłosił w pls- 
mach, iż pragnie się ożenić z zamożną 
kobietą, przyczem anl wiek, ani uroda 
tie odgrywają żadnej roll. 

Wśród kandydatek, które zgłosiły się 
naskutek tego ogłoszenia: znalazła się 
pewna 62-letnia pani, która z plerwsze= 
go wejrzenia zakochała się w 21-letrilm 
młodzieńcu. Ponieważ ten ostatni był po 
uszy w długach i zależało mu na jak 
największym pośpiechu, gdyż tylko bo- 
gate małżeństwo mogło „sanować" jego 
ńnadwyrężony stan majątkowy» — prze” 
to po paru dniach odbył się ślub cywil- 
ny nierównej pary. Poza nazwiskami 
małżonkowie nie wiedzieli o sobie nic. 

Dopiero po powrocie z merostwa o- 
kazało się przypadkowo, że młodzieniec 

bita swą własną babkę, o której 


W międzyczasie wtargnęła do lokalu |Przypuszczał, że już przed laty zmarła, 


zaalarmowana policja, która ujęła znaj- 
dujących się tam bandytów. Za pozosta- 
łymi rabusiami, którzy zbiegli z łupem. 
wdrożono energiczny pościg. Szalona po- 
goń dała też pożądane wyniki i bandy” 
tom zabrano niemal wszystkie zrabowa- 
ne wartości, 


„Oblubienica" zaś wogóle nle miała pò- 
ięcia © tem, że posiada wnuka. 

To straszliwe odkrycie przyprawiło 
starszą panią 0 utratę zmysłów. Niemniej 
wstrząśnięty był nowożeniec. którego 
na wieść o zagrożonem małżeństwie 
opadli wierzyciele. 


<g ać 
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MBalutuy — miasto proletariatu 


Rozpanoszenie bandytyzmu 


było dzielem władz rosyjskich, pragnących szkodzić 
ruchowi rewolucyjnemu 


Kadry t. zw. „pobytowców* kolonizowano w dzielnicy bałuckiej 


III. 
Łódź, 14 lutego. 

(Sum) Krwawa masakra na Batu- 
tach wywołała wśród robotników 
wręcz odmienny odźwięk, aniżeli spo- 
dziewali się moskale. Masy robotnicze 
były jeszcze nieuświadomione poli- 
tycznie, ale 
zdrowy instynkt samoobrony pchał je 
na drogę walki z wrogiem rządowym. 

I na Bałutach zaczął się rozwijać 
i krzepnąć ruch rewolucyjno-konspira- 
cylny. 

Zainteresowanie sprawami politycz- 
nemi było tem większe, że, jak już 
wspomnieliśmy, legalne związki zawo- 
dowe nie istniały. A proletariat bałuc- 
ki, nękany biedą i ciężkiemi warunka- 
mi pracy w fabrykach, musiał znaleźć 
jakieś ujście dla nurtujących go wąt- 
pliwości i 
z wiarą w lepsze jutro jednoczył się 
= | w. szeregach partyjnych. 

Nie było jeszcze wówczas wśród 
robotników tej nienawiści partyjnej, 
która wybuchła później, po rewolucji 
1905 roku. W owym czasie 
Bałuty były jedną, wielką bratnią ro- 

dziną proletarjatu, | 

To z czem w Łodzi się ukrywano, | 
tam na Bałutach było zupełnie jawne i 
wszystkim znane. Wiedziano, że dom 
przy ul. Nowaka 8 był siedzibą komite- 
„tu partyjnego, że na ul. Łagiewnickiej 
23 odbywają się w oznaczone dnie ze- 
brania konspiracyjne. Wszyscy o tem 
mówili między sobą, ale tylko między 
sobą, den obcy nie mógł się o ni- 
czem dowiedzieć, : 

Wiedziano, że Bolek Szumlewski to! 
związkowiec, a Stasiek Walczak — to 
proletarjatczyk. Później, gdy rozróż- 
niczkowały się partje polityczne, . gdy 
powstała P.P.$,, socjaldemokracja „Kró- |. 
lewstwa Polskiego I Litwy, narodowy 
związek robotniczy, tak samo wiedzia- 
no o wszystkich, który partyjny, a 
który nie, który narodowiec, a który | 
socjalista. 

Nigdzie nie był tak cudownie ruch 
rewolucyjny zakonspirowany iak wła- 
śnie tam. x 

Przyczyniały się do tego częściowo 
specyficzne warunki Bałut, w zaka- 
markach których nie każdy mógł zna-! 
leźć drogę, ale dużą rolę odgrywała też! 
Aby solidarność robotników bałuc- 

ch, 

Wspólna bieda zbudziła w nich bra- 
terskie uczucia; w chorobie — troskli- 
wość, w nieszczęściu — natychmiasto- 
wą, koleżeńską pomoc, 

, Tam też znalazły swój oddźwięk 
dmierwsze hasła niepodległościowe. Nie 
Łódź. mie miasto, ale właśnie 
Bałuty zaczęły pierwsze śnić o niepod- 

ległości Polski. 

Ale moskale zdawali sobie dobrze 
sprawe z tego co dzieje się na wąskich 
t ciemnych uliczkach Bałut, 1 zrodziła 
się u nich perfidna myśl — 

uczynić Bałuty siedliskiem zbrodni. 
Niechaj tam gromadzi się świat prze- 
stępczy. Niech ukrywa się w ciemnych! 
norach suteryn i na poddaszach. Roz- 
boje będą musiały spowodować inter- 
weñcię władz, będzie można zarządzić 
wielkie ekspedycje karne na Bałuty, a| 

wraz z tępieniem złodziei bandytów 
i alionsów, będzie można tępić również 
budzący się ruch rewolucyjny robotni- 
ków w tej dzielnicy. 

Niewielu ludzi wie. że Bałuty za- 
wdzięczały swa późniejsza, smutną 
sławę praworzadnym władzom rosyjs- 
kim. A tak było w istocie. 

Bałuty zaczęto kolonizować kadra- 
mi t.zw. pobytowców. z 

Pobytowcami nazywano wszystkie 
elementy świata przestępczego, które 
po odbyciu kary opuszczały więzienie 
lub też wcześniej darowano im karę, 
ale nakazywano bezwzględnie zamie- 
szkać na Bałutach. 

Już dawniej zbrodnia gnieździć się! 
zaczęła na Bałutach. Ale teraz dzieć 
zaczęła na Bałutach. Ale teraz dziać 


Na każdym kroku czalła się śmierć. 

Gdy zmrok zapadał ludzie nie od- 
ważali się wychodzić na ulicę. Błtys- 
kał w ciemnościach nóż apasza, rozle- 
gały się krzyki, jęki. Przytulne szy- 
neczki, w których dawniej zbierali się 
robotnicy w dni wypłat, by przy kufel- 
ku piwa porozmawiać o swych tros- 
kach i nadziejach, zamieniły się w naj- 


gorsze spelunki. Powstały liczne domy '2 zabitych. 3 ciężko rannych. 


Nagrody pieniężne otrzymały 


JWPanie: 
I. H. i B. Seeligerówny, Łódź zł. 300 
i nagrodę Honorową 
J. Librowska, Warszawa . . „20% 


W. Staniszkisowa, Warszawa „100 
St. Melknerowa, Kraków . „ 100 
J. Bielska, Lwów « « « + « „.100 
H, Cohn, Gdańsk . . « » „ W 
L. Frankel, Bielsko RENK 
J. Jankowska, Krotoszyn . . „ 50 


, Wrotnowska, Osiek-Dwór . „ 25 
wiadoszczowa, Warszawa 


+" 


zł. 1000 
Nagrody pocieszenia otrzymały 
JWPanie: 
E. Bederowa, Warszawa 
Z. Grajewska, Warszawa. 


ZŁ 100 poza konkursem za nałbardziej oryginalną robote 


Mandukówna, Warszawą 
Straszkiewiczowa, Sosnowiec g 
Wachtlowa, 
Z. Dębicka, Warszawa 
Dobrzyńska, Warszawa 
A. Frenklowa. Warszawa 
„ Kapclówna, Białystok 
t Lisiecka, Kraków 
odyńska, Warszawa 
. Olszewska. 
E. Pohla, Bielsko 
>» Riickhardt, Krotoszyn 
trauss, Lwów 
M. Bielska, Warszawa 
Bujalska, Zakopane 
E. Nowakówna. Kraków 
W. Robeznichs, Krotoszyn 
I. Weber, Bielsko 


na Bałutach. 


publiczne, a 


ka nawodniona została rojem alfonsów | duże odchylenia. 


i sutenerów. 


Str 3 


Łodzianin 


bywa w kinie 9 razy rocznie, 
w teatrze — tylko 1 raz 
Łódź, 11 lutego. 
Otrzymaliśmy ciekawą statystykę, 
dotyczącą frekwencji w kinach i teatrach 
łódzkich w ubiegłym roku. 
Publiczność łódzka odwiedziła kina 
5.454.526 razy. Z tego wynika, że łodzia- 
nin chodzi przeciętnie 9 razy rocznie do 


wraze z niemi ulica bałuc-|kina, Poszczególne miesiące wykazują 


Np. w styczniu, kina 
były odwiedzone 669,910 razy, a w lipcu 


Rozprawy nożowe były na porząd- |jedynie 213.585 razy. Przyczyna tego zja 
ku dziennym. Nie było dnia ani nocy, | wiska leży w tem, iż styczeń należy do 
by karetka pogotowia nie byłą wzywa* | miesięcy karnawałowych, a w lipcu zna” 
na na jedną z uliczek Bałut. A następ-|czna część łodzian bawiła poza miastem 


nego dnia gazety przynosiły opisy 


Teatry w tymże okresie czasu były 


krwawych bójek i ich smutny hiana odwiedzone 663,163 razy, 


(d.c.n, 


Kraków 


rem 


1 


otrzymała - JWPani. Wię sława Włodek, Tarnów. 


z r + ars 


Ile jest 


Połowa maszyn stoi „bezczynnie w garażach. — Właściciele 
„taksówek znajdują się w ziej sytuacji materjalnej 


Łódź, 11 lutego. 

Jeszcze kilka lat temu, posiadanie 
taksówki było interesem, który dawał 
pewne i stałe dochody. Gdy pierwsze 
taksówki pojawiły się w Łodzi, zareflek- 
towało na nie wielu chętnych, tak, iż po 
kilku miesiącach liczba taksówek w na- 
szem mieście wynosiła przeszło dwieście 

W roku 1929 liczba ta wzrosła do 
trzystu. Od tego czasu jednak właścicie- 
lom taksówek 

wiodło się coraz gorzej. 

Wysokie ceny za materjały pędne i fun- 


dusz drogowy, w połączeniu z nikłą frek |lom taksówek i podczas og 
celem zaopinjowania, które z nich mają). 


wencją pasażerów, przyczyniły się do te 
go, że liczba taksówek poczęła b rap- 
townie zmniejszać. 

Obecnie jest w Łodzi czynnych około 


200 taksówek. Reszta, stokilkadziesiąt, 
stoi bezczynnie w garażach. Są to prze- 


Łodzianin chodzi więc tylko raz na 
rok do teatru. (ak) 


Oficerowie sowieccy 


chcieli się dostać do Polski 


Wilno, 11 lutego. 

` Ze Stołpców donoszą, iż wczoraj ko- 
ło Niegorełoje zatrzymano czterech 
wojskowych sowieckich, któczy z bronią 
w ręku usiłowali dostać się na teren 
Polski. 

Jeden z uciekających został zastrze- 
lony. 

Wypadek ten jest żywo komentowa* 
ny wśród ludności pogranicza. 

Krążą pogłoski, iż byli to wy 


żsi ofi- 


cerowie sowieccy, którzy ciekali przed 
aresztowaniem. ć 
1E Zt. Postrzelenie 
przemytników 


Wilno, 11 lutego. 

Z Druskiennik donoszą, iż wczoraj 
dwuch przemytników  usiłowało przez 
Niemen dostać się na teren polski z 
p Gdy znajdowali się na śród- 
u rzeki zostali zauważeni przez litew- 
ski patrol graniczny, który dał kilka 
strzałów do ueiekających przemytników. 


Jedna z kul trafiła przemytnika Sta- 
nisława Markunasa w bok, drugiego zaś 
Stanisława Żukowskiego w nogę, 


Przemytnikom odebrano dwa worki 


W Łod zi taksów ek? sacharyny. 


Zabawa w wojnę 


Trzej chłopcy ciężko ranni 


Wilno, 11 lutego. 
Kilkunastu chłopców ze wsi Karpię- 


ważnie wozy starsze i mocno podnisz- |ta śm. twereckiej urządziło zabawę „w 


czone. 
Jak się dowiadujemy ze związku wła- 
ścicieli taksówek, przeciętny zarobek 


brutto, osiągany z całodziennego postoju | czas rzucania 


wojnę”. 

Chłopcy podzielili się na dwie wrogie 
armje i rozpoczęły akcję bojową. Pod- 
kamieniami i szarży na 


wynosi zgórą 6—7 złotych, Po otrąceniu lance i pałasze 14-letniemu Wł, Misiuno 
z tego wydatków na materjały pędne, |wi rozstrzaskano głowę, 15-letniemu B. 
fundusz i t, p, dla właściciela wozu po- | Sydziankowi wybito oko i złamano pra- 


zostają dosłownie grosze. 


wą rękę, zaś 15-letniemu Bohdziewiczo- 


W ostatnich dniach Urząd Wojewódz: | wi złamano nogę. Pozatem kilku chłop- 
ki poszedł na rękę zubożałym właścicie- cow odniosło dotkliwe pokaleczenia. 


edzin wozów 


zostać wycofane, nie stosuje ostrych ry- 
gorów. (ak) 


Matka z frojgiem dzieci żywcem 


Kres „działaniu wojennemu' poło» 
żyli ojcowie i matki „wojujących dzieci” 
Rannych trzech chłopców  odwieziono 
do szpitala. 
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Straszny pożar w woj. lubelskiem.--Sirat, wynoszą 


Lublin, 11 lutego. ` 

Niezwykle tragiczny w skutkach wy- 

padek pożaru miał miejsce w środę nad 

ranem w mieście Węgrowie, woj. lubel. 
skiego. 


O świcie mieszkańcy śródmieścia 9- 
budzeni zostali alarmem miejscowej stra- 
ży ogniowej., która śpieszyła z pomocą 
stojącemu już w płomieniach budynko= 
wi drewnianemu, należącemu do Matki 
Pomer. 


Straż pożarna rzuciła się do akcj! ra- 


100 tys. złotych 


ważnie w drewnianych zabudowaniach. 

Miejscowi strażacy okazali się bez- 
gilnt wobec straszliwego żywiołu i zaa- 
larmowali drużyny strażackie z pobli- 
skich Słedlec i Sokołowa. Dzięki dopiero 
skordynowanej akcji ratowania dobytku. 
udało się po kilku godzinach umiejsco- 
wić ogień i uchronić sąsiednie domy 
przed płomieniami. 


Po ugaszeniu pożaru wyszła na jaw 
tragedia. jaka wydarzyła się z gospody- 
nią domu Małką Pomerową. Kobieta ta 


tunkowef. lecz wskutek szalejącego wia- | obudzona ze snu w chwil! wybuchu po- 
tru, ogień przenosił się z ogromną szyb-, żaru wybiegła na ulicę, zapominając, że 
kością na sąsłednie zabudowania. Wy*| w łóżku zostawiła tróje śpiących dzieci, 
wołało to wielką panike wśród całej | Qdy dom taty objęty iuż był nlomfenta- 
miejscowej ludności. mieszkalaceł prze- mi, przypomwała sobie a tem | z rozpa- 


czą rzuciła się do środka w morze pls: 
mieni, 

Poniosła ona śmierć wraz z dziećmi 
w wieku lat 2<ch, 3-ch i 6-ciu. 

Pożar powstał z nieustalonej dotych= 
czas przyczyny: a pastwą padłv 2 domu 
drewniane, 2 oficyny i 6 sklepów z to: 
warami. Straty obliczone sa na 100.000 
złotych. 
ERETDZKPTZOZZEDZCYRE  ZWŻZZ ZNANY ZZOZRZ 


GBypZŻunwzy amie ia 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Suke. K 
Leinwebra' (Plac Wolności 2). Suko J, Hartma* 
na (Młynarska 1), W. DaDmielzckiego (Piote- 
kowska W A, Peręlmana (ego 32), 
J, i Gest) ólczańska 37), Suke: F Wólctckie- 
go (Napiórkowskiego 27), j fant 


CZĘ „ 


Btr. 4 
[Moje MINIATURY | 
kid | 3 4 


Trzy po trzy 


TRZY PO TRZY. 


W teatrze urządzono wieczór jednoaktówek, f 


Kapuściński był również na tem przedsiawieniu. 
Nazajutrz pyta znajomyś 

— No, jak lam?,, Podobało się panu?.., 

— Nie bardzo.. — odparł Kapuściński. — 
Wie pan, ja nie lubię tych nowomodnych sztuk... 
Nawet w czwartym akcie nie wyjaśniono co rię 
stało z (ym majorem z pierwszego aklu., 

+s 


Ściupciński Jest człowiekiem dobrze wycho. | F 
wanym. Ściupciński Jest na balu Ściupciński, 


tańczy. Z elegancką damą, 
— Ach — wzdycha Ściupciński. — Pani fań- 
czy cudownie!.. Pani tańczy jak młode dziew- 


Pani wygląda tak młodo, że — o mało — mogła: 
by pani być własną córką,, 

Na lo partnerka Ściupcińskiegos 

— Przepraszam panal.. Ja właśnie jestem 


stępującefi ; 
— Poszukuje się atlety za dobrem wynagro- 
dzeniem. Zgłaszać się od 4—6. 
Przychodzi atleta. Barczysty chłop, Siłacz. 
— Dobrze.. — powiada Mayer po przejrze- 


niu rejerencyj, — Zakładam cyrk, więc będzie | 


pan miał u mnie zajęcie.. Tylko skąd ja wiem 
jaką pan ma silę?.- 


— Możemy zrobić próbę», — zgadza się si- | | 


łacz, 

— Proszę bardzo „ Przenieś pan tę kasę... 

Siłacz podnosi wielką kasę ogniotrwałą. Mu- 
skuły naprężają mu się jak postronki. 

Poci się, jęczy, ale dźwiga. I przeniósł do 
drugiego pokoju. 

— Doskonale! powiada Mayer, — Zostaw mi 
pan swój adres, za kilka dni otrzyma pan odpo- 
wiedź. 

Siłacz odchodzł y 7 

Żona: Mayera zwraca siędo męża - 


— Co się z tobą dzieje? Poco ci taki a- aM 


lacz? Czy ty naprawdę otwierasz cyrk? 

— Jaki cyrk?,,..€o za cyrk? Tylko czy 
ty masz pojęcie, ile u mnie żądano za przeniesie- 
nie tej kasy do drugiego pokoju?le 

sy 

Agent pewnej firmy "samochodowej przybywe 
na wieś i agiluje wśród chłopów. 

— No, Marcinie, może kupicie sobie auto co? 

— E, lam proszę pana... Niedawno przecie 
kupiłem sobie krowę. 

— Krowę].. Dobrzel.. Ale przecie na kro- 
wie nie pojedziecie do miastat.., 

— A pan swego aula też nie wydoil 

LJ i 

Do urzędu przychodzi jegomość po dowód o 
sobisty. Urzędnik zapyłuje: 

— A Jakie pan ma obywatelstwo? » 

— Nie wiem.. — odpowiada zapytany. 

— Gdzie się pan urodził?., Gdzie pan mle- 
stka Puo 

— A, to cała historja.. Moja matka była Pol- 
ką Í wyszła we Włoszech za Francuza „ rozu- 
miesz pan?,. Ja się urodziłem na okręcie, któ- 
Ty zdążał do Przylądka Dobrej Nadziei Rodzi. 
ce moi zmarli w Brazylji, lecz adoptował mnie 
pewien chińczyk, który zabrał mnie do Szwaj- 
[713 (4 

— A więc mów pan tak odrazu! — przerywa 
mu urzędnik. — Pan jest Liga Narodów! 


Karnecik A, 


TEATR MIEJSSL 

Dzś w sobotę, o godz. 4-ej po poł. no raz 
bezwzględnie ostatni wstrząsające „Krzyczcie 
Chiny”, poczem sztuka ta schodzi z alisza. Ce- 
ny najniższe. 

Dziś w sobotę i w niedzielę wieczorem „Pa 
ni me chce mieć dzieci“ 

W niedzielę o godzinie 4-ej po poł. po ce* 
nach zniżonych ostatnie powtórzenie komedji 
Vicki Baum „Plac Paryski 13*, 


„SPRAWA MONIKI" w Teatrze Miejskim. 
W poniedziałek występuje Instytut Reduty 
z głośną sztuka Marji Morozowicz-Szczepkow- 
skiej „Sprawa Moniki", 


TEATR KAMERALNY, 

Dziś, w sobotę. premjera niecierpliwie ocze- 
kiwane; przez kulturalną Łódź świetnej sztuki 
poetki polskiej Marji Morozowicz - Jasnorzew- 
skiej, 
W rolach ważniejszych: Brennczy, Duna- 
jewska Brodniewicz, Dytrych i reż sztuki J. 
Szyndłer. Dekoracje St. Jarockiego. 

W niedzielę 1 w poniedziałek wieczorem 
powtórzenie, tej frapujrcej premiery. ` 

W niedziele o godzinie 5-ej po cenach: zni- 
łonych raz jeszcze jeden arcywesoły „Medor. 


1 wygląda pani również bardzo młodo... tè 


Mayer podał do plena ogłoszenie treści -| à 
| 


Bezsprzecznie 
najweselszej 
komedji polskiej. 


Biuro pośrednictwa małżeństw 
kursy salonowych manier 


Nadprogram: 
Początek seansów o zgodź. 12-ej w poł. 


Nie mamy szczęścia do pogód w tym 

soku. Zima tegoroczna płata nam 
niezwykłe iigle. 
A więc zaczęło się od wzeęlędnie cie- 
plych dni. Gdyby tak było do końca zi- 
iny nie mielibyśmy się na co uskarżać. 
Ale napłynęła fala 
potężnych mrozów. 

Ludzie marzli na ulicy. Śnieżyce utru- 
dniały komunikację kolejową. Chłopi 
nie mogli przybywać z produktatni na 
tarz. 

Mrozy na szczęście nie trwały dru 
go, choć i tak wyrządziły wiele szkód. 
Przedewszystkiem ucierpieli na tem 
ogrodnicy i rolnicy, Niemało strat wy: 
rządziły również mrozy w miastach. 
Ludzie odmrażali sobie uszy, nosy i 
palce u rąk. i 

Po okresie wielkich mrozów i śnie- 
życ nastąpiła nagle nieoczekiwana 

odwilż i 

Dla niektórych było to dobrodziej- 
stwem, lecz naogół ocieplenie nie przy- 
niosło nikomu szczęścia. Temperatura 
podniosła się nieco, zrobiło się cieplej, 
ale to nagłe ocieplenie wywołało klę- 


skę — 
powódź... yć < 
Na terenie różnych woiewództw. 
szczególnie zaś w województwie wileń 
skiem, niespodziewana powódź wyrzą- 


Sp. z ogr. odp. 
3 OBSADA: 
Franka Króchmalska — ZULA POGORZELSKA 


Passe = parłośt, bilety ulgowe I wolne wejścia 


Julcia 


Teofil Raczka — ADOLF DYMSZA 
Moniek Platfus — KONRAD TOM 
Omilry Koziezławicż — ANTONI FERTNER 
Lamus — STANISŁAW SIELAŃSKI 
i inni 
Reżyseria: JAN NOWINA PRZYBYLSKI 
Mueykas ji WARS E 
Dialożi: K, TOM. 


Groteska rysunkowa Fleischera 


bezwzględnie nieważne. 


ó s E 4 7 falast CT | 5 = i ; i 
„W WYEEKEHOWME | Zimi. 
Wap mrozoch, śmieężycaciha i zbabowcp<ł zi — 
` burza z GDUGDRNURURGZEERA. i 


dziła 
t © : ańaczne szkody. 

Któżby się to spodziewał wiosennej po- 
wodzi w lutym?... Lód ruszył rówarżż 
na Sanie. Płynące kry porwały trzy 
osoby, które przechodziły lodem z les- 
ka do Hużej. Zwłok tych osób nie wy- 
łowiono i tożsamości narazie nie stwier 
dzono. ` 

W Wilnie — jak wiadomo — weda 
zalata całą ulicę, odcinając liczne domy 
od reszty świata. 

Niebezpiecznie przedstawiała 
tównież sytuacja powodziowa w 
nych punktach kraju. szczególnie 

R w Lublinie. 

Również rzeki Zagłębia — Czarna i 
Biała Przemsza oraz Brynica wyłlały, 
pokrywając niżej położone obszary i 
wdzierając się do piwnic oraz sutervn. 
+ Na szczęście sytuacię powodziową 
ńdało się szybko opanować dzięki facho 
wym i sprawnym | 
j 'zarządzeniom władz. 

A oto,ostatni dziwoląg tegorocznej 
zimy: w ubiegły piątek nad centralne- 
mi województwami państwa rozszalała 

birza z piorunami. i błyskawicami... 

Grzmoty w lutym... 

Czy można taką zimę nazwać nor- 
malna? -— — 

j za — str. — 


się 
in- 


Kto zabił dziewczynę uliczną 


Dwaj pcd oficerowie staną 
Bydgoszcz, 11 lutego. 
Swego czasu donosiliśmy © zabój: 
stwie. dokonanem w Bydgoszczy przy 
ul. Siemiradzkiego 10 na osobie prosty- 
tutki Franciszki Matuszewskiej. 
Została ona jak wiadomo zamordo* 
wana w tajemniczy sposób w własnem 
mieszkaniu w nocy. przyczem. jak wy- 
kazały dochodzenia przed morderstwem 
bawili u niej dwa podoficerowie 62 p. p. 


przed sądem bydgoskim 


Aresztowani nie przyznają się do winy. 
z drugiej zaś strony sekcja zwłok wy- 
kazała, że samobójstwo Matuszewskiej 
jest wykliczone i bezwzględnie ma się 
tu do czynienia z morderstwem. 


Wzwiązku z tem podoficerowie ci 
staną niebawem przed grudziądzkim 
wojskowym sądem okręgowym. który 
zjedzie na rozprawę do Bydgoszczy. 


3) w drogę powrotną do Ameryki. 


zi 
OB 4nhiofólcA 
Ernest Lubicz 
wyjechał już z powroiem 
do Ameryki 


(lu). Po sześciotygodniowym pobycie 
w Europie, a główne w Paryżu ! Berli- 
nie, znakomity reżyser, Ernest Lubicz 


A twórca wielu filmów z Mauricem Che- 


valier i Jeanettą Macdonald, w dirina ł 
ù o j 
' czas swego pobytu w Europie Lubicz 
lnie próżnował, lecz zbierał materjał do 
l przyszłych scenariuszy ' filmowych. 
i Głównie interesowały go scenariusze 
dla Mauricea Chevalier i Miriam Hop” 


3' kins. T 


Lubicz musiał więc odbywać ciągłe 


A konferencje z autorami europejskimi, od- 


wiedzać kina, teatry i t- d., co 
dla niego jest pracą, i 


| choć dla innych byłoby tylko rozryw 


ą. 4 
Na pokład okrętu „Europa“. Lubicz 
wstąpił z wielką teczką, wypchaną pa- 
pierami. Bvły to it 
rękopisy scenariuszy, + 
! zakwalifikowanych przez reżysera do: 
wystawienia. i p 
' Przed swym wyjazdem Lubicz: tt; 
dzielił jeszcze kilka słów wywiadu 
dz'ennikarzowi paryskiemu. Z wywiadu 
| tego wynika że najbliższy film jego nie 
| posiada jeszcze ustalonego tytułu, lecz 
|główne role odegrają w nim Miriam 
hy Kay Francis i Herbert Mar* 
shall. 


Maurice Chevaler_ 
nakręca skał film „Droga 
do milości“. 


(lu) Maurice Chevalier powrócił juź 
do Hollywood ze swej europejskiej po; 
dróży i zabrał się natychmiast do pracy. 
Najbliższy jego film nosić będzie tytuł: 

„Droga do miłości”, wt: 
Partnerem jego w tym obrazie będzie 
Charlie Ruggles, który coraz bardziej 
wybija się na czoło współczesnych kó- 
mików.- groteskowych. „Ruzgles Święci] 
już wielkie triumfy w kilku filmach, a 
mianowicie w „Wesołym poruczniku” i 
w nieznanym u nas jeszcze obrazie p. t- 
„Pani gubi swą suknię”... „ceł 

Nowy film Chevaliera reżyseruje 
Notman Taurog- 4 


| Fallo! Tu tadją. 


SOBOTA, dnia ji-go lutege, 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Prasy Polskiet. 
11.50 — 11.55; Komunikat meteorolog'czny dla 

komunikacji lotniczej. ? 
1158—12.05: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Krakowa. 
12.05— 12.10: Odczytanie programu na’ dzień 


ieżący. 

12.10—113.10: Koncert z płyt gramofonowych - 

13.10—13.15: Komunikat meteorologiczny. -+ 

1315—13.55: Poranek szkolny ze. Lwąwa 

13.55—15.10. Przerwa. gór hy 

15.10—1515: Urzęd. Komun. Państw. Instyłuto 
Eksportowego. > 

15.15—15.25; Komunikat gospodarczy. 

15.23—15 35: Wiadomości wojskowe i strzelec: 
kie omówi red. J, l. Targ. 

15:35—1600; Sluchow. dla młodzieży: „Hrolt, 
król morza* — saga północna, w opraóo* 
waniu St, Karwickiego, i 

16.00—16.40: Płyty $ramofonowe. 

16 40—17 „Wrażenia z Malagi" — wygłosi 
-p. Alckeander Śliziński, 4 
17.00—17.30: Audycja dla chorych w opraco-' 

waniu ks. Rekasa 

17.30—17.40: Plyty. gramofonowe, 

17.40—17.55: Odczyt p. t. „Bazylika Wileńska 
w stanie obecnym“ — wyśł dr. S. Lorenc. 

17.55—1800: Odczytanie programu na dzień 
następny. d 

18.00—19.00: Muzyka lekka z rest. „Cnistal”. 
Orkiestra Frageta i Jakubowskiego. ú 

18 50— 19.20: Rozmaitości. 

19.20— 19.30: Komumikat Izby Przem, Handi 


w Ładzi. 

19.30—19.45: „Na widnokręgu“. 

1945—20 NN: Prasnwy Dziennik Radiowv. 

20.00—22.00: Muzyka lekka. Wykonawcy: Orke- 
stra . pod dyr. Sł. Nawrotą i zesp6ł 
żeński „To 4% — W przerwie: Wiadómości 
sportowe oraz dodatek do Pras. Dziennika 
dee i 

22.05—22.40: Utwory Chopina w wyk. Leopoldt 
Szp'nalsk'eśo, 

22 40—22.55; Felieton p. t. „U studni trzech brd- 
ci“ — wyślosi p. Janusz Stępowski, 

22.55—23 00: Kom. Państw, Inst. Meteor, dl: 
komunikacii lotniczej i kom. pol'cyjny. 

2300—24.00: Muzyka taneczna z danc, , Bode: 


ga“. Orkiestra W, Roszkowskieśo. 
przerwie; Wiadomości z kraju dla członków 


na Wyspie 


Polskiej Ekspedycji Polarn 
Niedźwiedziej | - e 


STRESZCZENIE POCZATKU POWIEŚCI 


Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie- 
samowitej zbrodim na podmiejskiej Szosie 
Ofiara niezwykłego zabójstiwa padła młoda 
jeszcze i ładna hrabina Wilska która zna- 
leziono naga przywiazaną do konia Hrabina 
Wilska była uduszona W reku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskrej. 

Porebsbka_ Jest. 


biedną, lecz uczciwa| , 


dziówczyra. Na nia pada początkowo po-j 


dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadumo bowjem, że hrabina przed śmier- 
cią: miała wyjawić jakąś tajemnicę. duty- 
ćzaca życia Leny laiemnicę tę zabrała ied- 
nak ze soba do grobu.. 
Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 
fana laseckiego. który lą porzuca gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucholskiej, pracującej w wytwórni 
zak Film“. Właścicielem tej wytwórni jest 
elfer, “szpieg niemiecki. 
Całą wytwórnia jest gniazdem szviegow- 
BEE a'do tej banuy prócz Muellera oraz 

iery Tócholskiej należy jeszcze „reży- 
ser” l ehtnan. 

Dzieki podstepowi Mueller wciaga Lene 
do wytwórni. chcąc z hiej również uczynić 
szpiega Lena — nie podejrzewając nic złe- 
go — zauiała ma i wpadla w sprytnie za- 
stawiore -sidła. 

AV nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego, wy- 
kradaląc jednocześnie z biurka ważne dv- 
kumenfy. Wszystko to miało być gra fil- 
mowa.'lęcz okazało Się rzeczywistością. 

Lena nie mnże się inż wyzwolić z tych 
okrutnych sidet. Mueller nczynfł z niej 
gwiazdę filmową — Ine Rey — a gdy speł: 
nila iuż swa rolę szpiega. zwinał przedsię 
biorstwo i ulotnił sie wraz z Lehmannem i 
{nimni Ale ciagle jeszcze ma ją na oku i 
nie przestaje itj szantażować. 

Wykrvciem tej szalki szpiegowskici zal- 
Tis sie. trzej. dets 
„dd SĄ ( 4 6 È 

Wena po alidanofi E eRT samókój: 
ków znalazła się w pałacu harona Regena, 
iktóry: icdnocześnie. 
kiej tabryki. w fabryce tej zredukowano | 
wielu rubotników. między innemi również 
Kołaczka. który przybył da Leny, 
Skarżyć się na swół cieżki los. 

Lena udaje sie w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
chory robotnik Roman Żebef z żoną i córką 
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4. 

W kilka miesięcy potem odbywa się 
fej ślub z baronem 

s> j 
f an zńówu Ela na swa stronę 
Lenę, Mueller wraz z Lehmanem starają 
się zrunować barona i powaśnić Lenę ze 
Stefanem. 

W tym celu Lehman nawrazuie kon- 
takt zsZiutą; girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga* | namawia la do wviazdu do Bole- 
chońwa» gdzie ma zalać sie. Stefanem. 

Żegnńta” Grant ł Kaleta podczas rewizii 
w bałatu Wilskiego znaiduje list, w którym 
mowa jest o „Białej Damie“, znającej po- 
caoi taletmnice hrabiny. 

Pewnej nocy w domu przy Ceglanej T4 
akazuie sie duch, którego nazywaja ..Biatę 
Dama* Zdun Pietrzak chciał przyłapać 
Ad Dame" 1 poniósł śmierć z tego po- 


Žegota i Grant udsią się na bal d 
„Klubu Miljonerów*. gdzie ma być ena 
no również „Biała Dama“ 

Żegola spotyka na balu Lenę w towarzy- 
stw e ks. Torneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim iest „Biała Dama“, 


Jestto rzekomo baronowa Mig SPOREN 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 1 

Żegota chce znależć dostęp o salonu 
baronowej i udaje przed Toneckim, że się 
w niej zakochał. 
;«.Teneckj uprzedza. go, że baronowa ma 
kochanka, niejak edo Lessinga. 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiezo 
4 Ziutę. przyczem dowiaduje się. że są już 
“gni po ślubie... 

„podstnchanej rozmowy Żegoła dowia- 
duie He że baronowa ma odwiedzić następ- 
nego dnia o ósmej wieczorem „zamiskawa- 
mego mężczyznę* w. Klub e Milionerów. 


Żegota, Grant i Lena udają się do Klubu. 

Grant w potyczce zabija „zaniaskowa- 
jeko mężczyzne*. który przynaje się do 
tego, że jest dicem Leny. 

Baronowa von Lump'ch zawładnęła er- 
cem Żeśsty. Po jednem ze spotkań udała 
sig. do niejakiej Anny Grien. 

Pani AE niedawna w naszym 

fachu oracuje? — pani Grien 

32 „nie , parła baronowa obojęt- 
nie. — Już M lat. Ale z Berl na 

- przysłano de, tu dopiero od kitku miesie- 
c Nie znam jeszcze dokladnie miejsco: 


— WE 


wyk stosunków ne 


PER PAT 


TAJEMNICA HRABINY | 


Napisa? specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAHS 


Sensacyjna powieść współczesna. 


tywi; n ta; 
z Grau J. Wacht katia halia 


iest właścicielem wiel- ja 


by po- go i powiadam, że policję zawołam: 


i PY. jak nic.. 
| dała gdzieś na szubienicy... 


_ — Proszę bardzo... Może pami po- 
zwoli.., 

Starszka otworzyła drzwi, prowa-| 
dzące do niskiego: czystego pokoju. 
stole pod zwisającą z sufitu żarówką le- 
'żały okulary i ręczna robótka. 


Nap. 


(Taz gdyby mnię na- 


mu w głowie: 


“et mieli złapać, to on mnie obroni... Juz 
ja nim; je ięruję. 
—, He, Ihe. — zaśmiała się sta- 


‘puszka. — “TO się pani udało... Dobrze, 


«dobrzć.. Powiem dalej... Może przenio- 


— Ma pani czas na domowe robótki? | są się. do pani... 


oadziwiła się baronowa, 
krześle, 

— Czemużby nie?.. — odparła pani 
Grien. — Nie jestem przecie „czynną”... 
Moja rola polega tylko na pośrdnictwie, 


Otrzynnuię wiadomości j przekazuję da-| 
Na miasto nie wychodzę. To jużi.' 


lei... 
sprawa innych... Ja mam tylko ostroż- 
nie przyjmować raporty. Ostrożnie mel | v 
dować dalej, To wszystko. 


— No i jakże się pani powodzi?... — 


informowała się baronowa. 

— A, chwalić Boga.. Wiele czło- 
wiek na starość nie wymaga... Dach nad 
głową i trochę chleba.. 
nie boi się pani?... 

— Czego?... Wpadunku?... Mój Bo- 
że... Raz kozie Śmierć... W zeszłym ty- 
gotlniu o mało nie wpadłam. Przyszedł 
do mnie jeden facet i tak samo zaczyna, 
iak pani, według umówionych znaków... 
Więc nejpierw pyta: „Co słychąć w 
Hong- “Kong“?.. A ja robię Hene A 
minę jak dzisiaj i powiadam, ŻE ni. 
wiem, w Chinach nigdy nie byłam i 
niech mi głowy nie zawraca!... A on po- 
wiada; „Ramzes przysłał mnie do pa. | 
ni”... 0. myślę sobie, to pewnie ktoś 2 

naszych... Ale nauczona doświadcze- 
niem jeszcze się tO 
Że nic-ztego"nie nie rozumim, że 

Ramzesa nie znam... A on zadaję r trze- 
cie pytanieewCzy była. pani w so! 


ae ap 
featrze?*... Jaż chciałam gó przyjąć: WIEŻE WrekiSh DLM 


naszego, miałam już zaprosić do pokoju, 
ale mnie coś tknęło, żŻemy jeszcze Wy- 
trzymać do końca.. Więc Ra edi) 
i 
natychmiast stąd nie wyjdzie, a on mi. 
powiada: „Niech się pani nie oburza, ia- 
przecie z waszych“... Cała krew mi-z. 
głowy odpłvmęła.. Nie znał czwartego 
znaki.. Więc odrazu skapowałam, że 
wydostał ty iko pierwsze trzy fasłą j źe 


siadając na; 


Baronowa podniosła się. 

— Przypuszczam żę otrzymam od- 
powiedź. 

— Naturalnie... Już załatwimy... Dzię 
kuis.. Dziś jeszcze podam to zlecenie 
dalej ; 

Baronowa opuściła skromne miesz- 
kanko pani Anny Grien. Na rogu znowu 


wsiadła „do taksówki i pojechała do do- 


"W salonie czekał już na nią Lessing. 
Był on doskonale wtajemniczony w ma- 
chinacje swej kochanki. Nię był zresz- 
tą o nią wcale zazdrosny, gdyż wie- 
dział doskonale, że nie zdoła utrzymać 
jci wyłącznie tylko dia siebie. Ponie- 
waż miał pieniądze, więc tojerowali go 
wszyscy, począwszy od baronowej, a 
kończąc na Lehmanie i Muellerze... 

Gdy baronowa weszła do salonu, Les- 
sing przywitał się z nią uprzejme. 


v*="4— No, jakże?... Załatwiłaś?... — za- 
"tal. cicho. 
— Tak.. — odparła zmęczonym gło- 


SEM, — Siadając na krześle... 
m Byłaś u niego w mieszkaniu?... 
—,Ach, to masz na myśli?... Tak. 
byłatm... 
— No, i co?... 


— Nie, przepraszam cię... 


nie, nie obcho- 


Czy "arala | już że EO karty?. 


— Więc nawet tych pozorów nie Zá- 
shówał?... A może chce cię podejść?... 
Pamiętaj... Musisz uważać... Może to 
podstęp z jego strony... i 

Baronowa uśmiechnęła się. 


— Bądź spokojny... Umiem już odróż 
niać podstępy ou prawdziwej miłości... 


| Żegota mnie kocha... 


— interesowal się Les- j wobec ciebie... 


LG 


Wiesz: że muszę cię znowu zobaczyć!.. 


—Aty? 

— Cóż to ciebie obchodzi?... Powie- 
działam ci, że tylko w cudzych oczach 
inożesz uchodzić za zazdrosnego cerbe- 
ra, lecz przede mną wara ci od podob- 
nych wybryków... 

— No, nie... zrozum... Jeszcze raz po- 
wtarzam, że twoje osobiste sympatie 
mnie nie obchodzą... Chciałbym tylko 
wiedzieć, czy jesteśmy bezpiecziii... 

— (o do tego mogę cię zapewnić, że 
nie grozi nam narazie żadne niebezpić- 


szeństwo... Zaprosiłam nawet do siebie 
Lehmana i Muellera... 
— Doprawdy?.. Odważyłaś się na 


coś podobnego?... 

— W obecnej chwili u mnię jest naj- 
bezpieczniej... 

W tej chwili ktoś zapukał do drzwi. 

— Proszę... — rzekła baronowa. 

Na progu stanął lokaj z kartką na ta- 
-y. Baronowa zdięła wizytówkę w opie 
czętówanej kopercie. 

—- Możesz odejść... — rzekła. 

Lokaj wyszedł. Otworzyła kopertę. 

— „Najdroższa!... -— czytała. — Wy. 
pacz mi, jeśli czetmkolwiek zawiniłem 
A jeżoli choć troszkę je- 
szcze mnie lubisz, daj mi znać, kiedy zno 
wu będziemy mogli się Eyrin A z Jutro` 


— No widzisz!?... — rzekła z trium- 


leć ĉo nnego.. „|fującą miną, rwąc wizytówkę na strzę- 


py. — Mówiłam ci, że zakochał się po 


— Narazie tylko om odkrył swe kar- uszy... Jutro po południu zechcesz pójść 


tv... Ja jeszcze nie mam zamiaru... 


—A ac c przyznał się do tero, że 
nie jest hrabią Żegockim, lecz detekty- 
„wóm Żegołą?.. 


— Jego zaproszenie było juź przyzna 
‘wèm się do tego... Nie uważa mnie chy- 
ba za głupią do tego stopnia, abym mo- 
„gła uwićrzyć, że hrabia będzie mieszkał | t 


to nie nasz... Więc znowu na iego. Ww tak skromnem mieszkanku!... 


wsiadłam, podniosłam wrzask, ò on za- 
brał się i poszedł... 

— Miała pani szczęście... 

— A pewnie!.. Gdybym nie czekała 
na czwarte hasło, zabrałby mnie do sit 
Jużbym dziś pewnie dyti- 
jak 
Lentz... 

— Pewnie... 


ten... | 


— zgodziła się barów: zaraz z łóżka. 


sohie do klubu... Muszę go tu przyjąć... 

Lessing zbliżył się do niej i gladząc 
drżącą ręką po iej włosach szeptał: 

— Dobrze... tylko, powiedz szczerze... 
Czy ty go naprawdę nie kochasz?... 

= Zabraniam ci zadawania podob- 
mych pytań!.. Wiedz, że niema jeszcze 
takiego mężczyzny, którego pókochała- 
by baronova von Lumpich!... 


— e e 


Rozdział sto dwudziesty drugi 


„Na śląskciej ziemi 


Lena po wyjściu Żegoty wyskoczyła 
Nie mogla uleżeć. Je 


` 


wa. -— W naszym zawodzie grunt to œ- szcze raz przejrzała dokładnie książkę 


StrożnośŚĆ... 
WY». 

— No, teraz słucham panią... 
chodzi?. f 

— Mi alam się wystarać o miejsce dla 
i Lehmana i Muellera... 
Ana... 

— (idzie oni są?... 

— Moja pani: tego ja nie wiem... 
tylko mam dalej oddać zlecenie... 

— Komu? 
| — Mogę pani podać tylko znak... x. 


— Czy to nie j eden z nich? | 

-- Nie... On dalej puści zlecenie, "aż 
dojdzie do nich... Już się dowiedzą, mo- 
żę pani bvć snokojna. 

— Więc chodzi o to, 
nich miejsce... 

— (ddzie?... 

— U tinie.. 

— U pania... 
pieczny schowek?... 

— Naibezpieczniejszy... Lepszego: nie 
znajdziecie... Była już u mnie rewizja. 
iuż mnie rodejrzewano i figa z tego wy»: 
szła... Teraz mam w reku nailenszego 
detektywa... Zakochał się we mnie... 

— Nic dziwnego... — rzekła worzej- 
ma staruszka. — I jahvm si ę w nani Za- 
-ochał. gdvbvm była meżczvzną... 

— Szkoda mi tero chłanca. bo-iest 
widać dobry, ale głupi... Przewróciłam 


że mam 


A czy to będzie bez- 


(0) eo lazla. - 


dta| 


'bezładnie. " Zadzwonić? 


Ale przystąpimy do spra- telefoniczną. 


' Numeru telofonu Laseckiego nie zna- 


W błękitnym, powiewnym szlafrocz- 
kd dopadła do telefonu. 

'— Hallo. . Biuro niMIEeTÓW?... 

le- Tak jest... — odparł sympatyczny 
głosik 'kobiccy. 

— Prosze pani. jaki jest numer tele- 


‘font doktora Stefana Laseckiego?... 


— 'Adres?... 
| — Nie znam adresu... 

=- W tej chwili... 

| Lena czeka przy telefonie. Wytężyła 
stuch. Po'chwili: 

Wh Stefan Lasecki, Piaskowa 33, 
„ —*201-78... - Dziękuję... 

- Odłożyła słuchawwke. Serce waliło 
Poprosić do 
telefonu?... I co dalej?... Umówić się na 
spotkanie?.. Wovkradać chwile szczę- 
ścia, okłamywać Ziutę. zabierać jej to. co 
ima najdroższego w życiu, tę odrobinę 
szczęścia, . jaką znalazła po tylu latach 
poniewierki i wysłuwojwania się mężczyz- 
tom o wynchanych kieszeniach? 

A. jeśli Stefan bedzie konsekwentny I 
odmówi: ńie przyjdzie. albo przyjdzie | 
kedzie sie zdchowywał inaczej niż się 
spodziewa. cóż wtedy?... 

"CzV' Wie" będzie bardziej skompromi- : 
towana?: = è 


| 


— 201-78... — powtarzała, by nię za- 
pomnieć. — Boże, szczęście jest tak bli- 
sko, więc czemu nie mamy być szczę- 
Śliwi?.. Wystarczy przecie tylko za- 
dzwonić, pomówić. uśmiechnąć się, po- 
wiedzieć kilka miłych słów... Ożywić 
to, «o umarło, przywrócić to, co odeszło. 
Sięgnęła po słuchawkę. Stop!.... Nie, 
czemu on pierwszy do niej nie zadzwo- 
nił?... Pewnie nie chce... Gdyby chciał, 
mógłby znaleźć jej telefon... Ona mo- 
gla... Nie, nie zadźwoni. Aa 

Tak być musi... 

Postanowienie było niezłomie. 
dzlała, że już nie zadzwoni. 
bari go dzisiaj... 

Jasny, słoneczny dzień wydawał się 
dniem jesiennej szarugi... 

Usiadła na kanapie i zakryła 
rękoma. 

Ktoś zapukał do drzwi. 

Odwróciła głowe. 

— Proszę!... 

Na rrogu stał Grant. Byl bardziej 
nmeśmielony niż zwykle. Przygotowy= 
wał się widocznie do wyjścia. zdyż no 
M] palto. a w ręku trzymał kapelusz. 
Przestwał go między palcami, jak przy- 
łapanv na gorącym uczwnku sztubak. 

Qdyhy Lena nie była zajeta swemi 
myślami o Stefanie, zauważyłaby rie- 
chvbnie zmianę, jaka zaszłą ostatnio w 
tym młodzieńcu. 


(Dalszy ciąg jutro). 


Wie- 
A więc mie 


twarz 


- akuszer -ginekolog 


Str 6 


Pelna tabela wygranych 


51252 53637 54403 61322 64987 67898 56331 56648 57808 58476 810 60460 67233 
69033 70812 77355 79496 80400 81200669 992 63770 943 64388 395 488 b6423 
86845 9098 96449 98483 99256 481 100 |67758 68472 69489 590 70856 7281] /2828|9q0 17023 179 249 658 859 18280 450 786 903 
3 105422 505 


ZŁ 100.000 na nr. 51744, 
ZŁ 15.000 na n-ry: 4423 135238 
Po 2000 zł. na n-ry: 6044 15928 19607 


21295 990 35631) 74047 137 551 111010|660 101535 104006 52 
111698 112623 122455. 106257 115710 110664 
Po 1000 zi: na n-ry: 6724 10451 411718| 122884 125358 12534 


42189 67291 82943 85114 114324 133054. 

Po 500 zł. na n-ry: 7696 15600 31124 
54195 81583 95098 11605 121699 122794 
125586 130179 132495 139953 145106. 

Po 400 zł. na n-ry: 10453 11596 14666 
15238 797 25859 34107 35720 41116 43336 
48598 58150 65949 72102 73155 767831k 
86889 89390 102877 105001 668 113311 
141167 715 142217. 

Po 300 zł. na n-rv: 2644 533 4489 
9442 692 14168 16147 502 17416 17711 


grywające 


lasy. 


N-ry N-ry: 28 1057 


29698 30933 33729 


18089 19892 22158 25239 558 2666T|38535 39412 40274 41113 116 648 42054 
27263 421 30472 30739 31475 32867 
34904 39169 41352 648 857 4208 46812 
| = 
AE = 
a MEJ 
= C=" Wielki dramat sensacyjny odsłaniający życie band gangsterów 
= ÑN i zgniliznę obyczajów w Ameryce. W roli głównej: Tomasz Meighan 
>a = 1 Charlotta Greenwood, — Życie amerykańskich milionerów! — Me- 
= = tody policji amerykańskiej! — Milości! — Tempo! — Sensacja! 
of 5 NADPROGRAM; 
az M A SEE m LZ TOPY ZBĘ RC AO APOWY JE ROA 
Z 
ul, 11-go Listopada 16. = 
Dziś I dni następnych! Z 


z 1 Lam - 


PRZEJAZD 2 


myślę o lobie! 


Bilety ulgowe nieważne, 
1 maż ki WT A Ap O INR w PRATO ERE. a TE NA AAA LIKIA `, 


Cos dla męża Pani! 


Dwumiesięczne golenie za 30 gr. $ 
Wystarczy raz spróbować 
Mydła do golenia w proszku 


RAZ — DWA — TRZY 
Cena tylko 30 gr. 


do nabycia w każdym sklepie, 
Uwaga: Pełne zadowolenie daje f 
tylko z napisem 
WŁ. PRZYBYCIN. 


ERY NINA 
RY RZA Pny 


m 2 = 


DOKTÓR " 


H. Wołkowyski 


Cegielniana Ne 4 


telefon 216-90, 
Specjalista chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2, 5-9 
W NIEDZIELE I ŚWIETA OD GO- 

DZINY 9—1. 


Już 


Piotrkowska 116, z wiecz. szkłem z 5 


brne kiesz 15.95, damskie I męskie na 


Dr, 
z. Ka mt © P rękę 8.50, 12, 14, 18.25, zlote damskie 


SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE-lod 21.95 oraz firmowe Cyma, Omega, 

RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCHiZenit, budziki od 7.50. Dewizki zł, 1. 

przeprowadził się na ul. Pracownia na miejscu . 20-3 

PIOTRKOWSKA 90 NIĄ POOR TAD CZ 

Telefon 129.45, 

przyjmuje od 8—2 | od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—2, 


Dr. J. NADEL 


choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe 
przeprowadził się na ul, 


g 
Godziny przyjęć od 3—5 i 7—8 [raugutta 8 Telefon 179-89 


POMORSKA 7 


TELEFON 127-84 
Doktór 


BERMAN 


Specjalista chorób wenerycz. 

nych, skórny:h i mioczopłciowych 

CEGIELNIANA Ne 15 
tel. 149-07 


Przyjmuje od 8-11 I od 4—8, 
w Mmiedziele i święta od 9—1. 


niedz. i święta od ll do 2 po pol. 


Dr. med. 2—30 


Spec. chorób skórnych, wene- 
rycznych | moczopłciowych 


Cegielniana Ne 7 
teleion 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2, 5—8 w 
niedziele i święta od 9—11 


10.11 


140720 763 141855 143.336. 

Premie zł. 100.000 premii podzielo- 
nych zostanie pomiędzy ponownie wy- 
losy w zzleżności od itości 
tychże. Wysokość poszczególnych pre 
mij ustaloną zostanie po ciągnieniu 4-ej 


5140 6570 8489 14666 15290 17600 19096 
872 20608 21035 22383 25239 J64 27400 
34527 


436 43916 978 540 44151 872 46037 40812193 554 654 822 7131 355 821 39 8078 183 316 56317 
47310 269 376 886 50886 51341 478 54847 74 85 603 901 9091 133 322 449 56 77 805 37. 


SPIEW... CAŁUS... DZIEWCZYNA 


Piosenki w języku niemieckim. Praznę' Cię; kochąć zawsze! — Serce moje: 


BUSTER 


TYSIĄCE CZYTELNIKÓW MAJA „JUŻ 
zegarki z fabryki „Chronometr*, A 


Dr. HELLERH. Klaczkowa 


położnictwo i choroby kobiece 


H. LubiczW. BALICKA 


1933 KERYTE WZT TOW ZAIN FZ ETOWE KORTY Z ZZILZSZTA Ni 41 


TXIRTYS 


2-go dnia ciągnienia IV-ej klasy 
26-ej loterji państwowej. 

e RAGE AT bI 602 1403 181 213 AM 
476 853 15048 257 392 96 402 3 26 722 16083 897 


19090 226 92 350 455 87 591 745 820 32. 
20057 96 146 78 531 59 747 974 98 99 21209 


74218 702 75084 333 77355 78130 13112 
Ro cp CK UO R 860 22138 606 41 57 736 883 23077 214 788 $857 
88544 970 92441 93987 95076 97469 812126317 686 760 25597 26313 85 93 98 425 65 
99 159 481 100067 186 341 660 671 664' gig 722 27329 578 792 87u 28415 525 797 816 69 
101843 104310 383 105001 422 554 Óbe 129071 84 171 235 96 365 568. 

106758 108171 109630 717 113459 a 30013 44 i 7 52 A12 18 034 Sy 053 e 

5 25243 957 131054 233 8 649 | 638 » 

|: ZOZ 222 51 399 416 23 96 548 72 727 34129 318 548 
126023 127552 898 130130 133044 134001 |222 34 289 gą Żasi, TT śię 2 dż 
u: Ja Y (w % U J 


942 36097 319 401 37487 547 633 34 76% ABU63 
139932 141715 142529 143290. 108 79 361 584 770 39035 103 17 18 254 571 
519 2533 4605 
STAWKI. 


83 837, 
40396 413 525 785 41022 63 183 300 73 93 793 
903 42432 696 43253 453 582 835 908 44021 SD 

209 13 316 443 532 40 653 866 1124 236 46 
98 309 424 6] 629 39 843 2102 321 3458 753 839 


85 323 36 37 42 59 71 508 766 853 45121 136 48 
482 510 76 95 736 823 52 959 71 46010 121 66 
938 4000 100 285 306 87 571 683 705 806 26 955 
5118 209 219 584 706 905 45 6075 144 249 444 


118023 
134784 


120225 
137457 


35720 3606 
423 616 798 47121 84 437 542 768 349 46NI3 15 
30 38 295 64] 81] 977 49255 64 310 22 415 


4 38 964. 
50043 65 141 56 237 733 51349 87 424 56 558 


„Miłość złoczyńcy”) „Samotny orzeł” 


| Wielki przebój Dzikiego Zachodu. W roli głównej: fenomenalny 

jeździec George O'Brien i przepiękna Cecylia Parker. Cowboye, Indja- 

nie, poszukiwacze złota, bandyci przewijają sie w szalonem tempie: 
1001 przygód na dzikich polach Arizony. Tempo! Życie! Ruch. 


A ZA POZ ZZ OJ O R 0 NOAA 
Aktualności krajowe i Foxa. — Początek seansów w dnie powszednie o g. 4 po pol, w soboty i niedziele o g. 12. 


Na pierwsze seanse ceny zniżone: 40 gr. i 49 gr. 


WPiA NWA RRT 


Rewelącyiny film rozwiązujący największą zagadkę z życia Habsburgów, zajmujący umysły ludzkie p Ł 


TAJEMNICE DWORU HABSBURGÓW 


Film, który nam przedstawia zakulisowe życie dworu austriackiego. Film. który nas wtajemnicza w nieznane nam życie, Film, który odsła- 
nia tajemnice tragicznej śmierci arcyksięcia Rudolfa Habsburga i jego kochanki: bar. Vetsry. 
W rolach głównych: LIL DAGOWER, PAUL OTTO, CHARLOTTE ANDER, EKKCHORD AREND: 
Początek codziennie o godz. 4-ej, w:sobotę t miedzieję o godz. 12-€j. 


aa ENTES WOZY o ŁŚ „w. 


YN m0 c 4 < R 7 Wies > 


DZIŚ I DNI NASTEPNYCH? 


(Eln Lied.. Ein Kuss., Ein Mädel) 30-10 


- t Tobą, = 
W itol. gł. Gustaw Fröhlich | Martia LP A eataa ria 


" Nadprogram farsa p. t „NIEUDANA RANDKA*, — Salę ogrzane 
011 ion OKA Gda skan SLA y 


Wielka zniżka cen! 


tr = be kai biar io 


Renomowany Zakład Friajetski 
W. GRAUZAM, ZIELONA 3- 


zawiadamia Sz, Kljfentelę, iż cennik został obniżony: 


PATREA ZA W TL 


Salon Damski 4 _ Salon Męski 


rd Ondulacja zł. 1.20 į Golenie 0,40 zr. 
trzyżenie » 0.80 jj Strzyżenie 0,80 „ 

Mycie głowy . l.— ji Mycie głowy 0.70 n 
Wodna ondulacja w 2m— |; Masaż twarzy 0,70 „ 
oziaśnienie włosów «u s Strzyżenie mło» 


Farbowanie włosów od„10— ' dzieży szkolnej 0,50 „ 


jako Manicure 80 gr. 
A „E UWAGA; Na Salonie damskim pracują: p. Bolesław i p. Wiktor. b. pracow- 
, 4 nik p. F, Kantorowej. Cennik na salonie damskim obowiązuie 
l [OLI t | l 0 [l : z. wyjątkiem sobót i dni przedśiwatecznych. | 
i DDDJUDODDDODYGAYODAOOBODOJODOJODOGANODOGO0000000000 
wkrótce w r Adwokat 
R MEE SUM? 
|| w Łodzi, ewent, rex 
Metro-Adria '| wspóljraca. Oferty 


szczezółowe do 
Księgarni Polskiej, 
i Lwów, 25—1 | 
DOKTÓR 


H. Różaner 


NIE PREZERWATYWY! — 
lecz wyrażnie PREZERWATYWY OLLA" 


winien Pan żądać, wszystka inne zaś rzekomo Ę 
tak samo dobre NAŚLĄDOWNICTWA jak naje- 
nergiczniej odrzucać 


Li Aódęd 
Narutowicza 9, Tel. 128-98 Ran” _ Znakiem 
Choroby: weneryczne, moczopłciowe “ swiatowej sławy 
i skórne. sOLLA To ian 
Przylmndje od 8—10 rano I 5—8 po pòl. GLOBU A A 
Dr. med. PO RĄADNIĄ ZŁOTO, BIŻUTERJĘ, kwity lombardo 


wę kupuje i placi najwyższe ceny 
I | | | i | | | Í | [ 1N | rę Jubilerski l, Fijałko, Piotrkow- 
SKA 

SO e ara pank TN E 

EA D PR DAY mieszkanie 

E N z kuchnią na. jeden pokój z kuchnia: 

WENEREEZA GOSP ORÓR ón Otlari subs „Trzy pokoje” do admi- 
ZAWADZKA 1. aci 


baen nn, 


DO WYNAJECIA od zaraz 4 ookoje z 


Piotrkowska 99. 
tel. 213-66 


przyjmuje od 8—11 rano į od 4—8 ppo! |przyjmuje codziennie od 10—12 Czynna od 8-ej rano do 9-e] włeczór.| kuchnią, Ruda Pabianicka, Ogrodowa 


(-5—8 wicóz W niedziele | święta od 0-ej do 2-ej|18. Dojazd do przystanku tramwajowe 
Porada 3 zh eon a 
Dr. 30—2 »|POSZUKIWANY wykwaliiikowany a- 


Od 11—2 I od 2—3. przyjmuje kobiełaj gent z branży kolonjalno - spożywczej 
lekarz, 4 a WEAR PE sub Gwarancja” 

o â, f 
Dr. MED. E A zał M A 
WYPOŻYCZAM suknie balowe oraz 


y pl k 
M II Bornstein ślubne po cenie niskiej, Piotrkowska 
294, prawa oficyna, Ill piętro . ii 


AKUSZERJA | CHOROBY KQBIECE ZA 


ul. Piotrkowska 200 
róg Pustel 
5 Nr. teL 194-03. 
horoby skórne | weneryczne 
przyjmuje wyłącznie kobiety i dzieci |Ul. RZGOWSKA 5 (wejście z 
od 1 do 3 I od 7 do B-el kiej 1), Tel. 191-08, 
r Przyjmuje od 15—19-€l 


Freee A z o 
GINAŁ pies suczka 6 miesięczny. 
ieraoz- cała van, uszy i głowę ma żółtą, Od: 
prowadzić prosze za wynagrodzen' em 
Gdańska 48, Pawlowski, 


w biegu narciarskim na 18 kilometrów 


Insbruck, 11 lutego. |Jan Marusarz, 92 Legierski, 98 Skupień, 
(Telegram własny) 100 Berych i 101 Łuszczek, Andrzej Ma- 
W piątek, w dalszym ciągu zawodów | rusarz po przebiegnięciu kilku kilome- 
narciarskich o mistrzostwo FIS, rozegra- | trów, wycofał się z biegu. 
ny został bieg na 18 kim, jako część 
kombinacji oraz samodzielnej konkuren- 
cji— Bieg ukończyło 134 narciarzy, Po- 
lakóm powiodło sa naogół fatalnie, Za- 
jęli oni dalsze miejsca, a jedynie Br. 
Czech i St. Marusarz, znaleźli się w 
pierwszej połówce. Wspaniałe sukcesy 
ieśli narciarze szwedzcy, niemieccy i 
czescy, Warunki biegu- były fatalne. 
` Trasę biegu musiano przenieść wyso- 
p w góry i wysypać naniesionym śnie- 
em. 
Pierwsze miejsce w „18-ce' zajął En- 
kelberg (Szwecja) w czasie 1:2,19, mając 
lepszy czas od drugiego zkolei o 21 sē- 


"2 zawodników polskich, najlepszy 
czas uzyskał Br. Czech 1:10,8,5, zalmu- 
jąc 31 miejsce i Stanisław Marusarz 
1:10:13.6 na 32 miejscu. Dopiero 73 był 
EA E AE T A ENEE IN TU PERE TWE ZO Sa FaN] 


„Treningi sekcji. 
atletycznej Makkabi 


W związku ze zbliżającemi się mi- 
strzostwami drużynowemi Łodzi w pod- 
noszeńiu ciężarów, sekcja ciężko-atle- 
tyczna Makkabi przystąpiła już do tre- 
n'ngów: które odbywają się w ponie-. 
działki: czwartki od godz. 21—23 pod| , (AMY. 
kierownictwem siedmiokrotnego mistrza | nieoczekiwanie zwycięstwem  gospoda- 
Polski. M, Wajngartena. . rzy w stosunku 9:5. 

‘Celem wyłonienia reprezentacyjnej 
drużyny odbędą się w kofńicu bieżącego 
Heh w mistrzostwa klubowe we wszy- 
S 

A 


y wagach. . ywa Fit ; 
Wszelkich informaćyj W sprawie za- 
PARY A RTR etariat, Mak-| 
kab Gdańska 40, I 241-0%.0adzieunie 
od godz. 18—22. 


Dwa nowe rekordy 
światowe w ciężkiej atletyce 


Z Paryża donoszą, że znany pływak | 
Cartonnet ustanowił dwa nowe rekordy 
światowe, a mianowicie na 100 mtr. 
(czas 1:13) i 200 mtr. (czas 2:42,6), 

Dotychczasowe rekordy. na tych prze 
strzeniach wynosiły 1:13,6 i 2:44). 


Mistrzostwa Polski 
w tenisie stołowym 


460W dniąch 25 i 26 lutego odbędą się 
we Lwowie mistrzostwa drużynowe 
Po'ski w tenisie stołowym oraz pierwsze 
mistrzostwa indywidualne dla panów. 
kódź będzie reprezentowana przez mi 
strząa drużynowego okręgu Hakoah, 
zaś w rozgrywkach iadayw'dualnych 
wezną również udział najprawdopodub- 
nie; mistrz i wicemistrz Łodzi — Szwaj- 
cer z Jutrzenki i Hendeles z Makabi, 
"© Pierwsze mistrzostwa indywidualne 
dla pań odbędą się w Łodzi dn. 5 marva. 
W zawodach mają wziąć udział za- 


We Frankfurcie odbywa się od kilku 


dzi kolosalne zainteresowanie ze wzglę- 
du na niezwykle silną konkurencję. 


para niemiecko-holenderska R 
Pijnenburg. 


zx 
Międzypaństwóowy mecz łyżwiarski 
stwem Austrji z różnicą kilku punktów. 


cie spotkanie powyższych reprezentacyj 
przyczem trzykrotnie zwycięstwo odnio- 
sła Austrja. 


A 


Reprezentacyjny zespół hokejowy 
Austrii zmierzył się z reprezeńtacją Zu- 
rychu, ulegając jej y stosunku 0:1. 


W. Insbrucku rozegrańy został mię- 
dzymiastowy mecz bokserski między fe- 
prezentacją Insbrucku | Brna. 

Miejscowi wzmocnili swą drużynę 
dwoma zawodnikami niemieckimi Ziglar- 
skim i Schillerem 


Wśfód szeregu sekcji, 


dziestu istnieje 
zyCcziego. 


sekcja wychowania fi 


związane z wychowaniem fizycznem,. 
Tematem programowym zjazd bę- 

dzie: Higjena szkolna i wychowanie fi- 

zyczne w środowiskach wiejskich 


Borofra ponownie 


Finały tenisowych 


Przed kilku dniami 
stały zimowe mistrzostwa tenisowe Fran 
cji w krytych halach. 


niem Jean Borotra, 
t żle w czterech setach 6:2, 4:6, 
2, Gł 
Borotra zwyciężył 1 
podwójnej wespół z Cochotem, bljąc pa- 


Kalendarzyk sportowy na dziś i jutro prze. 
nóż r następujące imprezy sportowe! 
S « 


i 1 i SOBOTA: 
O Gaj z Krakowa, Lwowa, Łodzi są a gg E VA 
-d dzalnianej Nr. 68, o godz. j9-ej mi yklubowy 


f ski: Skoda (Warszawa) — Zjedno- 
Echa Olimpjady Se EAA o a ara tm. Juiwige 
ernierka. 

Organizacja biura prasowego na 
Igrzyskach Olimpijskich w Los Angeles 
kosztowała 300 tysięcy dolarów. Jest to 
suma jak na nasze stosunki olbrzymia. 


Należy jednak wziąć pod uwagę, że błu= 


Nowiny tenisowe. 


ro prasowe na Igrzyskach Olimpijskich | odbędzie się ostatecznie w Holandiji, 
zatrudniało cały sztab dziennikarzy | ca- ti "kd drużyny fony żona for 
ła prasa była idealnie obsługiwana. Polsce przys uguje prawo wyboru terenu 
yy kat igeni amaia enag ubi wę 
i zgodz ı by 
Zakończone zostały definitywnie ob- |-ee. odbył się u gości > 


rachunki kosztów ostatnich igrzysk 0- — Najuch przyjedzie do Polski w połowie 
R paru tkich k tó pora ple k nych tang, (Tiaris 

o pokryciu wszystkich kosztów czy-|-p, Wi } j 
sty żysk wyniósł 150.000 dolarów, alo a bracia Śtolarow, Hebda, Wa 
więc przeszło miljon złotych, nie licząc| Do grupy treningowej, oprócz zawodników 
calego szeregu inwestycyj w budynkach wymienionych wejdą również gracze młodzi, jak 
i terenach sportowych, które stanowią 


także dochód z igrzysk, 


Tarłowski, Spychała, Bełdoweki i in. 
Następnie Najuch będzie Fy dwa tygodnie 

trensrem Legji, Lwowskiego L.T K, 

kowiss 


otaż w Kra- 


dni sześciodniówka kolarska, któta bu-| Nowym Yorku eliminacyjny mecz bok- 
serski do tytułu mistrza Świata między | się polakom o wiele gorzej. 


Austria—Węgry zakończył się zwycię-; 


zakończone z0-|rę Bernard Bussus 16:14, 4 


również w grze |6:4, 


oks, Sala , 
skiej Nr. 295, zp c 
przy ul Cegielmanej Nr. 28, od godz. 17.30 dal- {mecz towarzyski: 


maa a E wia 


Mecz o puhar Davisa Polska — Holandja 


Solske 5:4 


W drugim dniu meczu tenisowego! Para polska Tłoczyński—Wittman zo- 


a mianowicie w grze podwójne 


nia, 
pań. 


panów, mieszanej i pojedyńczej 


O wszystkiem potrochu 


W niedzielę rozegrany zostanie W 
bok- 


olbrzymem włoskim Carnerą a Scha- 


Na czołowem miejscu utrzymuje się | afem. 


$+ 


LJ 
Międzynarodowy Amatorski Związek 
Bokserski udzielił związkowi angielskie 
mu zezwolenia na zorganizowanie mi- 
strzostw bokserskich Europy na r. 1933. 
Mistrzostwa rozegrane zostaną w Lon- 


Warto zaznaczyć, że było to już trze | dynie prawdopodobnie w połowie marca. 


Kubanczyk Kid Tumero odniósł nowy 


| Polska —Danja rozegrano trzy od e pokonana przez parę duńską Ul- 


rich—Herickson dość łatwo w dwuch 
setach 6:1, 6:3. 

W grze mieszanej para polska Jęd- 
rzejewska — Wittman pokonała parę 
Nielsen—Gleerup w dwuch setach 6:2, 
6:3.W grze pojedyńczej pań Jędrzejew- 
ska pokonała p. Dam łatwo w dwuch 
setach 6:1, 6:2. 

W ostanim dniu spotkania powiodło 
Jacobson 
pokonał Tłoczyńskiego 7:9, 8:6, 9:7, a 
Ulrich Wittmana 6:0 i 6:1. Jedynie 
Jędrzejewska odniosła trzeci sukces 
biiąc swoją przeciwniczkę w dwich 
| setach 6:4 i 8:6. 

E E NSSE EEA 4 YZ BBY E | 


Miesiąc propagandy 
boksu w Hakoahu 
Sekcja bokserska Hakoahu pozosta- 


i 


wspaniały sukces, zwyciężając po 10 TUM | iaca pod kierownictwem inż. Pikielnego, 


dach na punkty Kid Nitrama. 
* 


tóra szczęśliwie w 


„pierwszym kroku” bokserskim, pracuje 


zadebiutowała 


Ze Sztokholmu donoszą, że zeszłoro- | nadal nader intensywnie. 


czny mistrz Europy w hokeju postano- 
wit zrezygnować z obrony tytułu mi- 
strzowskiego w Pradze. 


Szwedzi tłumaczą swoją odmowę u-|czasie którego wszyscy nowowst 


Dążąc do jaknajwiększego spopulary 
zowania pięściarstwa wśród młodzieży, 
organizuje sekcja miesiąc propagandy. w 
ujący 


działu w mistrzostwach względami natu- | do sekcji, zwolnieni będą od "opłacania 


ty finansowej. 
Nie jest jednak wykluczone, że tak 


Spotkanie zakończyło się zupełnie; jak w roku ubiegłym szwedzi w ostatniej 
o przystąpią do turnieju. 


szereg innych wykładów Ja 


Organizatorzy zjazdu proszą osoby 


Z tej racji na tegorocznym |za nteresowane o jaknajrychlejsze zgła- 
zjeździe poruszone zostaną sprawy, |szanie tych wykładów pod adresem: 


Sekcja Higieny Szkolnej i Wychowa- 


ką Fizycznego Poznań, Park Wilsona. 


Wysokim protektorem Zjazdu bę- 
dzie Pan Prezydent Mościcki, 


mistrzem Francji 


mistrzostw w hali 


wpisowego i składki miesięcznej. 


Liga przed walnem 
zebran'em PZN-u 
Zarząd Lig! P. Z. P. N-u rozpatrywał 


Zjazd lekarzy 1 przyrodników p otym osien gs o 
obradować bzdzie nad sprawą wychowania fizycznego: 


W dniach 12—15 września b. r: odbs=]i miałomiasteczkowych, opracowywany | klubów. 

się. w..Poznaniu -cztęrnasty Zjazd | przeż najwybitniejszych-znawców. teka. 
Lekarzy i Przyrodników Polskich.*"* „| problemu w. Polsce. Ponadto — przeWł-| per referendum do klubów z prośbą © 
istniejących | dziano | 
przy tego rodzaju zjazdach, od lat trzy= | Sekci W. F. z tej dziedziny: 


sku dotyczącego rozgrywek o mistrzo- 
stwo w kwestii spadku z Ligi aż dwuch 


Zarząd Ligi postanowił zwrócić się 


instrukcję w powyższej sprawie. 
Delegacja Ligi na Walne Zgromadze- 
nie PZPN-u składać się będzie z nastę- 
ptujących osób: mir. Żołędziowski, red- 
Obrubański, inż. Rosenstock: dr. Woia- 
kowski, red. Mosin, ! dr. Luxemburę. 


Mistrzostwa 


bokserskie policji 


Na międzynarodowych mistrzostwach 
bokserskich policji, które odbyły się w 
Londynie tytuł mistrza w wadzę lekkiej 


:6, 6:3, 6:2. | zdobył policjant berliński Mietschke, któ 


Podwójry sukces osiągnęła również Ty zadziwił nadzwyczajną techniką. 


mistrzyni Szwajcarii p. Payot, która w 


Tytułu mistrza bronił z powodze- |grze podwójnej pań wespół z p. Barhier 
bijąc w flnale [pokonała parę Culbert-Comcuet 6:3, 6:2, 
|z w græ mieszanej 


wraz z Lesuerum 
zwyciężyła parę Scriveen—Borotra 6:3, 


Kalendarzyk sportowy na dziś I jutro 


szermierce. 
Gry je pehani Sala Ł.T.$ G. przy ul. Za 
kątnej, 
ŁKS-u. 
NIEDZIELA: 
B „Geyera* 
odz 11. międzyklubowy 


Smierć Jimy Gorbeffa 


W Nowym Yorku zmarł przed kilku 


mn 
A 


szy ciąg zawodów o mistrzostwo drużynowe w 
ja Evertonu. 


Arsenal na czele 
ligi angielskiej 


Po ostatniem zwycięstwie Arsenalu 
nad Evertonem w mistrzostwie piłkar- 
skiem Anglii pierwszej Ligi — na czoło 
tabell wysunęła się drużyna Arsenalu, 
mająca iednak punkt przewagi nad Ever 
tonem. Trzecie miejsce okupule Aston 
Villa, mająca o jeden punkt mniej od 


Do tytułu mistrzowskiego prócz tych 


godz. 16.30 turmiej gier eportowych | trzech czołowych drużyn mają ponadto 


szanse: Sheffield, Wednesday i New- 


ul. Piotrkow: | Castle United, 


Oena — rt Krakowscy lekkoa'leci 


zaproszeni do Brna 
Rewanżowe spotkanie lekkoatłetycz- 


dniami w wieku 67 lat były mistrz świata | "e Cracovia — Wysokoszkolski Sport 


w boksie Jim Corbett. 
Tytuł mistrza świata w wadze cięż- 


odbędzie się w Brnie, dnia 21 maja b. r. 
Pierwsze spotkanie. rozegrane jesie- 


kiej dzierżył on w swoich rękach przez į nią ub, r. w Krakowie, wygrali czest 


pięć lat, 


Poraz pierwszy uzyskał om ten za- 
szczytny tytuł, mając lat 27. Pobił on 
wówczas przez k. o. Johna Sullivana. 


Przerwał on zupełnie treningi bokser- 


Występ łyżwiarzy 
śląskich odwołany. 


Zapow edziany na niedzielę występ łyżwia- 
rzy śląskich w Helenowie z powodu nie 


skie i wycofał sie z czynnego udzlału w; wiednich warunków atmosferycznych i braku le- 


boksie w roku 1903 po porażce przez k. 


jo. w walce Jim Jefferiesem. 


ilu zostaje odwołany i o ile temperatura Ulegnie 
| 


impreza odbędzie e:ę w 


niedzielę 
dnia 26-go b. m, 


m 


au s I 


Str. 8 


Przygody 


ori 


i > 
Pan Antoni: Więc chce pani 
Azorka?... O. to bardzo inteligentny pie 
sek!.. Wie pani, on się nazywa Azor, 
a jak się woła „Roza“, to on wchodzi ty- 
lem do pokoju... 
Pani Agata: O to bardzo nieprzyzwoi- 
cie... A czy on umie aportować?.» 


0 R Na > 


Pan Antoni: Czemu się tak gapisz na 
mmnie?.. Nie chce ci się spać!.. Za to ja 
jestem strasznie senny... Strasznie... Tak 
mi się chce spać... 

Azor: A więc Śpij kto ci nie daje.. 


A s è Jeg Rai SA 

Pan Antoni: Hallo?.. Czy pani Aga- 
ta?.. Moje uszanowanie... Tak, Antoni.., 
Czy mógłbym teraz pofatygować się do 
łaskawej pani z Azorem?.. Owszem, 
uważam, że jest już dość inteligentny... 
Zresztą, pani sama się przekona.e 


kupić 


Pan Antoni: Naturalnie!... Proszę!... 
Przyniósł domowe pantofelki... 


Pani Agata: To bardzo ładnie z jego 


strony.. Tylko musi go pan jeszcze 
troszkę wyćwiczyć... Mój pies musi być 
inteligentny... 


% Q 
AD RO 
Azor: Widzisz?... 


Mnie chciałeś za- 
hypnotyzować, a tymczasem ja ciebie 
uśpiłem!.. Teraz będziesz spełniał moje 


rozkazy!.. Na czworakach będziesz 
chodził jak pies!... No!... Ani mru-mru!.., 
Na czworakach, naprzód marsz!-.. Po 
schodach na dółl... Ja ci pokażęl 


Pan Antoni: Prawda, że ma zupełnie 
inny wyraz twarzy?... Mądra bestjal... 
On umie nawet czytać, pisać i liczyć, 
tylko nie chce... 

Pani Agata: No, zobaczymy... Azor* 
ku, przynieś coś takiego, co pan Anton 
najbardziej lubi! - 


uE EEFRESS *: 
Wesoły rysunkowy film „Expressu“ 
KTEVYTĄUK"WGIELUWSESSC NI": RTR OE i TOYO 


N 42 


Serija VIII-ma 


w ktstórej pam Amtomi chce sprze- 
dać Azora pami Agacie 


sposób spełnisz wszystkie życzenia pani 


Agaty"... No, powtarzaj!... Raz— — — 


dwa ——— = trzy — — — 


Azor: Au — — — au ———— att!» 


"o Oa 
Dozorczyni: O, la Bogat. Panie An- 
toni, co się z panem stało?!.. Pan Antoni 
zwatrjował! Już na rękach chodzi!... Mało 
mi pan schody nogami brudzi, to jeszcze 
rękami |... 

Pan Antoni; Au!., Aul. Aub., Au- 
awaul... 


Azorek: Dobra!... 
Coby. im tu przynieść?... Już wiem!.., Ja 
im pokażę inteligencię!... Z krzeseł spad- 
ną i kopytami się nakryią!... 


Ja im pokażę!.. 


Pan Antoni: A więc, uważaj, Azor!.. 
Musisz być inteligentny!... Ja cię zahyp- 
notyzuję: uważasz?... A w hypnozie każ- 
dy robi, co mu każą, uważasz? W ten 


Pan Antoni: Postaraj się zamknąć 
oczy... No, zamykaj bo cię kopnę!... 
Zamknij oczy!...Nie wyłupiaj,a zamknijł... 
Uwaga.. teraz zasypiasz... teraz zasy” 
piasz, powiadam... No, zamknij oczy... 

Azor: Kiedy mi się wcale nie chce 
spać!... 


> AŻ 
Pan Antoni: O mało głowy sobie nie 
rozbiłem.. Djabli wiedzą co to. było... 
I czego ta baba tak wrzeszczy?... Nie 
nie rozumiem... W jaki sposób znalazłem 
się w sieni — nie wiem... Ktoś mnie mu- 
siał widocznie zrzucić ze wszystkich 
schodów... Ale kto?1... Czyżby pani Aga- 
ta?.. Nic nie pamiętam.,, 


Pani Agata: Ratunku|... Co on przy- 
niósł?1... Moją koszulę!... 


Codzienna nowelka „Expressu*. 


Dykhkiafon go zdradził 


— Proszę spocząć — rzekł John 
Rafford, inspektor policji nowojorskiej 
do swego gościa, znanego tancerza, 
Aleksandra Waltera.— Bardzo przepra- 
szam, że o tak późnej porze wezwałem 
pana do siebie. Niestety jednak spra- 
wa jest bardzo pilna. 

— To dziwne — odpowiedział tan- 
cerz. — Czego pan właściwie chce ode 
mnie? Do tej pory nigdy w życiu nie 
miałem nic wspólnego z policją. 

— Chodzi mi jeszcze o tę katastrofę 
samolotową, której ofiarą padł dosko- 
nale panu znany Borkson, właściciel 
kilku wielkich fabryk metalurgicznych. 
Inżynierowie twierdzą, że przyczyną 
katastrofy był jakiś niewytłumaczony 
defekt motoru. Spadochron, z którego 
chciał skorzystać pilot, również za- 
wiódł, Obaj więc ponieśli śmierć. 

— Ależ to są wszystko znane rze- 
czy — przerwał mu niecierpliwie tan- 
cerz. 

— Tak, ale obecnie wyszło na jaw 
wiele nowych szczegółów — uśmiech- 
nął się inspektor policji. — I właśnie o 
tem chciałem panu powiedzieć. Mam 
wrażenie, że pana te rzeczy zaintere- 
sują. 

Inspektor policji ] 
częstując również swego gościa, 
czem mówił dalej: i 

— Czy panu, jako przyjacielowi pa- 
ni Borkson, młodszej o przeszło dwa- 
dzieścia lat, nie było wiadomo, że ona 


zapalił papierosa, 
po- 


chał ich rozmowę. 


chciała go się pozbyć za wszelką cenę. 

— Nie wierzę w to. 

— A jednak ja mam dokładne dane. 
Ogrodnik zabitego miljonera ma dosko- 
nałą pamięć. Podał mi treść rozmów, 
jakie prowadziła pani Borson z murzy- 
nem-pilotem. Te rozmowy były bar- 
dzo ciekawę. 

— Ale co to ma do rzeczy! — za- 
wołał tancerz. 

— Zaraz panu wszystko wytłuma- 
czę. Murzyn zakochał się w swej pani 
i był gotów do największych poświę- 
ceń. Pani Borkson doskonale o tem 
wiedziała. Postanowiła więc wykorzy- 
stać lotnika do swych zbrodniczych ce- 
lów. Ogrodnik przypadkowo podsłu- 
Murzyn przysięgał 
swej pani, że jeśli tylko zapragnie, to 
potrafi zgładzić nie tylko jej męża, ale 
nawet jeszcze kilkanaście osób. 

— Nie wierzę w to! — krzyknął 
tancerz, sięgając do kieszeni po papie- 
TOSA. 


wcale, gdyby jej mąż zginął w kata- 
strofie sacris nue 

To mówił pan do murzyna. 

— Kłamstwo! — krzyknął Walter. 
'— Proszę mi nie przeszkadzać. Na- 
stępnie, jak zdołałem stwierdzić, wtrę- 
czył pan murzynowi spądochron, który 
miał wykorzystać po spowodowaniu 
katastrofy. Dla Broksona oczywiście 
nie przyniósł pan spadochronu. Prze- 
cież on miał zginąć. 

— Nie będę dłużej słuchał tych 
bredni — krzyknął Walter — uderza- 
jąc pięścią w stół. — Jestem niewinny. 
Dziwie się, że doświadczony krymino- 
log, opiera swe twierdzenie na rozmai- 
tych głupstewkach, które "powtarza 
ogrodnik, czy mechanik! 

— Istotnie, toby nie wystarczało — 
roześmiał się głośno inspektor. — Ale 
ja mam i inne dowody. 

Mówiąc to wyciągnął z- szuflady ja- 
kąś małą skrzynkę. 

—To jest dyktafon — wyjaśnił prze- 
rażonemu tancerzowi. — Pan Brokson 
zazwyczaj w czasie swych podróży lot- 
niczych dyktował listy temu dowcipne- 
mu aparatowi. Rozmowy z 'interesanta- 
mi również utrwalał w ten sam sposób. 


.— Zaraz pan uwierzy — ciągnąż To była duża oszczędność czasu. 


inspektor policji, spoglądając prosto w 
oczy swemu gościowi. — W trzy dni 
przed katastrofą rozmawiał pan dość 
długo z miurzynem. Mechanik, który 
pracował w pobliżu, był bardzo zdzi- 
wiony, że pan się tak interesował moż- 
liwościąmi katastrofy. Gdy zbliżył się 
do szopy, dobiegły do niego następuią- 
ce słowa: 


„Pani Brokson nie martwiłaby się 


Walter zbladł, jak trup. Teraz po- 
częło mu istotnie grozić niebezpieczeń- 
stwo. 

— Przypadkiem, pan nie nazwie go 
szczęśliwym — mówił dalej inspektor 
— aparat, w czasie upadku z samolotu, 
nie został uszkodzony. Zmarły milioner 
bezpośrednio przed katastrofą dykto- 
wał pewien list handlowy. I nagle prze 
stał dyktować... 


Zamiast zwykłych zwrotów handlo- 
wych, zabrzmiał głos przerażonego 
Broksona: Czyś ty oszalał, głupi mu- 
rzynie! Co za zawrotna szybkość! Jė- 
śli nie wstrzymasz biegu maszyny. to 
cię zabiję! 

-I wówczas murzyn wybuchnął sza- 
tańskim AN m Powiedział swemu 
panu, że właśnie on jego zabije, bo tak 
m kazała jego pani i pan, panie Wal- 
er! > 

Nieszczęsny Brokson nie zdążył na- 
wet wyciągnąć z kieszeni rewolwer, a 
murzyn skorzystać ze spadochronu. 

W parę chwil później nastąpiła ka- 
tastrofa. Katastrofy oczywiście dykta- 
fon nie zanotował, ale to byłoby już dla 
mnie zupełnie zbyteczne... 

Walterowi nerwy odmówiły posłu- 
szeńistwa. Nie potrafił dłużej znieść 
wzroku inspektora policji. 

Gdy ten przysunął skrzynkę, chcąc 
widocznie nastawić dyktafon, tancerz 
wydał ze siebie przeraźliwy okrzyk: 

— Nie trzeba, przyznaję się do wszy- 
stkiego! 

Inspektor uśmiechnął się zwycięsko. 

Zadzwonił na policjantów, którzy 
drżącego tancerza  zaprowadzili do 
aresztu. Następne przesłuchanie miało 
się odbyć dopiero nazajutrz. 

Inspektor Raffort tym razem odniósł 
największy triumf. i 

Przecież zmarły miljoner wcale nie 
zabrał ze sobą dyktafonu. Pudło, które 
stało na stole również nie miało nic 
wspólnego z tym doniosłym wynalaz= ` 
kiem. Tłum. D, 
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